
Dzisiaj w Poznaniu 
Plenum KW PZPR
Dzisiaj odbywa się w 

Poznaniu Plenum Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR, 
Obrady poświęcone są dal­
szej poprawie warunków 
pracy oraz zakładowej dzia 
łalności socjalno-bytowej 
w Wielkopolsce.

Artykuł na ten temat za 
mieszczamy na stronie 6.

W ATMOSFERZE RADOŚCI, SERDECZNOŚCI I SATYSFAKCJI

PIĘKNY FINAŁlNIWNEGO TRUDU
E. Gierek, H. Jabłoński i P. Jaroszewicz 
na Centralnych Dożynkach w Poznaniu

Słońce tym razem nie zawiodło żniwiarzy. Świeciło od 
rana ostro nad stadionem, ożywiając kolory handlowego mia­
steczka i różnorodnej dekoracji dożynkowej. Na wietrze, 
wysoko na koronie trybun, łopotały kolorowe płótna, klas­
kały szturmówki, jakby biły brawo gościom i gospodarzom 
Centralnych Dożynek w Poznaniu. Stadion im. 22 Lipca za­
pełnił się na godzinę przed uroczystościami — chyba wszy­
stkimi barwami tęczy: odświętnego ubioru, okolicznościo­
wych czapeczek i chust. /

Kolumna młodzieży w strojach ludowych i sportowych 
rusza z tunelu głównego wejścia. Skanduje śpiewnie 
„WIELKOPOLSKA WIIA WAS”. Poruszenie na stadionie, 
spojrzenie na honorową trybunę i na zegarki. Dziesiąta, po­
czątek uroczystości.
Wszyscy spontanicznym pcw 

staniem z miejsc i oklaskami 
witają przybyłych przedstawi­
cieli najwyższych władz. Jest 
wśród nas I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek, prze­
wodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński; prezes Ra­
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz; są członkowie Biura Po

Odznaczenia dla wybitnych 
rolników z całego kraju

W niedzielę, przed rozpo­
częciem uroczystości dożyn­
kowych, w sali KW PZPR w 
Poznaniu odbyło się spotka­

nie, grupy przodujących rolni­
ków z całego kra|L z kierow­
nictwem partii rzqdu. Obec­
ni byli: I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek, orzewodniczg- 
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz oraz 
pozostali goście honorowi Do­
żynek i gospodarze wojewódz­
twa poznańskiego: . sekretarz 
KW PZPR Jerzy Zasada i wo­
jewoda Tadeusz Grabski.

Podczas spotkania Edward 
Gierek, Henryk Jabłoński i 
Piotr Jaroszewicz udekorowali 
156 najlepszych rolników, pra­
cowników PGR, mechanizato- 
rów rolnictwa, pracowników 

litycznego i zastępcy człon­
ków oraz członkowie Sekreta­
riatu KC PZPR: Mieczysław 
Jagielski, Wojciech Jaruzel­
ski, Władysław Kruczek, Ste­
fan Olszowski, Franciszek 
Szlachcic, Jan Szydlak, Józef 
Tejchma, Kazimierz Barcików 
ski, Stanisław Kania, Stanis­
ław Kowalczyk, Wincenty

służb i nauk rolniczych - od­
znaczeniami państwowymi, na­
danymi im przez Radę Pań­

stwa.
Edward Gierek złożył od­

znaczonym serdeczne podzię­
kowania za pomyślnie zebra­
ny całoroczny plon. W imie­
niu odznaczonych podzięko­
wał dyrektor kombinatu PGR 
Konarzewo Tadeusz Kościu­
szko.

Na zdj'ęciu — Edward Gierek 
dekoruje starostę tegorocz­
nych Centralnych Dożynek 
Bogumiła Paula, dyrektora 
kombinatu PGR Bieganowo z 

powiatu Września.
Nazwiska wyróżnionych 

podajemy na stronie 4.
Fot. — E. Kitzmann

Kraśko, Józef Pińkowski, Ry­
szard Frelek i Zdzisław Żan- 
darowski. Są członkowie Pre­
zydium NK ZSL z prezesem 
Stanisławem Gucwą; Prezy­
dium CK SD z przewodniczą­
cym Andrzejem Beneszem; 
przewodniczący Ogólnopolskie 
go Komitetu FJN Janusz 
Groszkowski; gospodarze wo­
jewództwa poznańskiego: Je­
rzy Zasada i Tadeusz Grabski 
oraz przedstawiciele organiza­
cji społecznych, gospodarczych 
i młodzieżowych działających 
na wsi, przedstawiciele wojska. 
Wśród gości dożynkowych są 
pierwsi sekretarze komitetów 
wojewódzkich PZPR, delega­
cja Polonii zagranicznej, dele­
gacja ZSRR — z wicemini­
strem rolnictwa Borysem Ru- 
nowem oraz delegacje innych 
krajów socjalistycznych, oti- 
cialny francuski gość, mi­
nister stanu Michel Po­
niatowski. I wreszcie 70- 
tysięczna widownia, wśród 
której 8 000 gości z całego kra­
ju.

„Jeszcze Polska nie zginę­
ła...” Bezruch na trybunach. 
Potem „Gdy naród do boju..” 
I powitanie w imieniu żniwia­
rzy oraz gospodarzy dożynek. 
Jerzy Maciak, prezes Central­
nego Związku Kółek Rolni­
czych, dziękuje za pomoc ca­
łego kraju w sprzęcie zbóż.

Mówi o kolejnych pracach po 
lowych nadchodzącej jesieni. 
Muszą one być równie spraw­
ne i intensywne jak dotych­
czas. Bo żniwa to przecież tyl 
ko część obowiązków rolnika. 
Trzeba zadbać i o przyszłorocz 
ny p^n i o wyso’’i poziom. no 

Społeczeństwo Wielkopolski jest głęboko przekonane, że wie­
loletnia współpraca z miastem i okręgiem Płowdiw będzie się 
pomyślnie rozwijać w imię dalszego zacieśniania więzów przy­
jaźni między naszymi bratnimi narodami oraz wymiany cennych 
doświadczeń w budownictwie ustroju sprawiedliwości społecznej.

Drodzy Przyjaciele! Przyjmijcie szczere życzenia nowych suk­
cesów w rozwoju Waszej pięknej Ojczyzny, w której pod prze­
wodem swojej partii naród bułgarski tworzy swą szczęśliwą 
przyszłość.

I sekretarz
Komitetu Wojewódzkiego PZPR 

w Poznaniu
Jery Zasada

Poznań, dnia 9 września 1974 roku.

woczesność polskiego rolnic­
twa.

Góralskie trombity niosą da 
leko dożynkowy hejnał. Ma­
zura czas zacząć! Setki par ta 
necznych zespołów ludowych 
wiruje na murawie. Tańczy 
cała regionalna Polska. Za- 

na st? 2

Gospodarz Dożynek, niosąc chłeb 
z tegorocznych już zbiorów, wraz 
z towarzyszącymi mu osobami 
zbliża się do centralnej trybuny.

Za chwilę Gospodarz Dożynek 
przejmie z rąk starosty symboli­

czny bochen chleba.
Fot. (2) — S. Ossowski

Towarzyszka '
DRAŻA VALCEVA
zastępca członka Biura Politycznego KC BPii
I sekretarz Komitetu Okręgowego 
Bułgarskiej Partii Komunistycznej 
w Płowdiw

Z okazji Waszego wielkiego jubileuszu — trzydziestolecia Lu­
dowej Republiki Bułgarii, w imieniu Komitetu Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Partir Robotniczej w Poznaniu, społeczeń­
stwa Wielkopolski oraz w imieniu własnym, przesyłam jak naj­
serdeczniejsze gratulacje i braterskie pozdrowienia Wam Towa- . 
rzyszko Sekretarzu, a za Waszym pośrednictwem wszystkim lu­
dziom pracy miasta i okręgu Płowdiw.

Cieszą nas sukcesy dzielnego narodu bułgarskiego, który czer-

Depesza do bułgarskich przyjaciół 
piąć natchnienie z bogatych tradycji ruchu robotniczego, po 
wkroczeniu na drogę przemian rewolucyjnych z entuzjazmem bu­
duje ustrój socjalistyczny.

Ze szczerą sympatią i przyjaźnią śledzimy wysiłki i poważny 
wkład Bułgarskiej Partii Komunistycznej i Ludowej Republiki 
Bułgarii w dzieło umocnienia jedności krajów socjalistycznych, 
walkę o postęp, odprężenie międzynarodowe i pokój na całym 
świecie. <N

Pragniemy, by Wasz dotychczasowy dorobek gospodarczy 
i społeczno-polityczny jeszcze wydatniej przyczyniał się do roz­
woju budownictwa socjalistycznego w Waszym kraju oraz umo­
cnienia leninowskiej idei internacjonalistycznej.



Zakończenie wizyty 
M. Poniatowskiego w Polsce

Dobiegła końca oficjalna wizyto, jaką złożył w Polsce mi­
nister stanu w rządzie Republiki Francuskiej — Michel Po­
niatowski z małżonką.
Wczoraj rano w Pałacu Myś- 

lewiskim odbyła się konferen­
cja prasowa francuskiego męża 
stanu. Na wstępie swego oś­
wiadczenia M. Poniatowski 
zaakcentował szczególnie przy­
jazną atmosferę wizyty oraz 
konstruktywny charakter roz 
mów przeprowadzonych w 
Polsce.

Pozycja i potencjał ekono­
miczny Polski, je] 10 miejsce 
na mapie gospodarczej świa­
ta, szczególnie widoczny w 
ostatnich latach szybki roz­
wój przemysłowy — stwier­
dził minister stanu — wszy­
stko to stwarza interesujące 
perspektywy dalszego wszech­
stronnego rozwoju kontaktów 
i współpracy ekonomicznej 
między Francją i Polską.

Ten rozwój oraz potencjał 
Polski stawia ją w oczach 
Francji na 2 miejscu pod 
względem pozycji gospodarczej 
wśród krajów socjalistycznych. 
W stosunkowo krótkim czasie 
Polska stanie się przede wszy­
stkim potęgą przemysłową i 
my, we Francji, będziemy mu- 
sieli dołożyć starań, aby prze­
analizować możliwości zhar­
monizowania wzajemnej wy­
miany, która obejmować bę­
dzie zwłaszcza dobra przemy­
słowe. Sprawy dalszego roz­
woju francusko-polskiej wy­
miany, a także francuskiego 
udziału w inwestycjach pol­
skiego przemysłu, były jednym 
z tematów moich rozmów w 
Warszawie — dodał minister.

Francuski mąż stanu zaoo- 
wiedział wizyty w Polsce k’l- 
ku szefów resortów, m. in. 
ministra spraw zagranicznych 
Republiki Francuskiej.

Kontynuując swą wypo­
wiedź, a następnie odpowia­
dając na pytania dziennikarzy 
polskich i francuskich, M. 
Poniatowski nawiązał m. in. do 
zmian, jakie w ostatnich la­
tach zaszły w sytuacji gospo-

VI Krajowa Konferencja 
Automatyki 

obraduje w Poznaniu
W poznańskim Domu Tech­

nika rozpoczęli w poniedzia­
łek trzydniowe obrady ucze­
stnicy VI Krajowej Konferen­
cji Automatyki. W konferencji 
udział bierze ponad 400 auto­
matyków z całej Polski, przed 
stawiciele Wydziału Nauki i 
Oświaty KC *PZPR oraz KW 
PZPR w Poznaniu, oraz liczni 
przedstawiciele poznańskiego 
środowiska nauki i techniki. 
Uczestników obrad powitali 
przewodniczący komitetu or­
ganizacyjnego konferencji 
prof. dr inż. Tadeusz Puchat­
ka oraz wiceprezydent miasta 
Poznania Włodzimierz Jasko­
wi alk.

Wygłoszono trzy referaty 
plenarne. Wiceminister nauki 
szkolnictwa wyższego i tech­
niki Tadeusz Podgórski przed 
stawił program rozwoju auto­
matyki i automatyzacji kom­
pleksowej procesów, prof. dr 
inż. Stefan Węgrzyn mówił o 
systemach automatyki kom­
pleksowej, a prof. dr inż. Ro­
man Kulikowski wygłosił refe 
raf pt. ..Kompleksowe mode­
lowanie rozwoju kraju".

W czasie obrad odbędą się 
dwie sesje plenarne, 24 sesje 
techniczne oraz 2 dyskusje 
okrągłego stołu, poświęcone 
m. in. problemom nauczania 
w zakresie automatyki oraz 
kompleksowej automatyzacji 
procesów, (map)

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami — głównie w północno- 
zachodniej połowie kraju — duże, 
z opadami. Temperatura maksy­
malna od 18 stopni na północy do 
20 i 23 na pozostałym obszarze. 
Wiatry umiarkowane z kierunków 
południowo-zachodnich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig. 

darczej, do ściślejszej współ­
pracy państw europejskich i 
opierania ich stosunków eko­
nomicznych na podstawie po­
rozumień długoterminowych.

Stwierdził-również, że przed 
miotem rozmów były sprawy 
europejskie, ze szczególnym 
uwzględnieniem problematyki 
Konferencji Bezpieczeństwa i 
Współpracy w Europie.

Bezpośrednio po konferencji 
prasowej Michel Poniatowski 
wraz z małżonką i towarzyszą­
cymi mu osobami udał się w 
drogę powrotną do swego 
kraju.

Na warszawskim lotnisku 
gości pożegnał wiceprezes 
Rady Ministrów — Mieczy­
sław Jagielski. (PAP)

Handlowe wyniki
„Jesieni-74“

Ponad 68 000 transakcji za­
warto na zakończanych w nie 
dzielę XXXIV Targach Krajo 
wych „Jesień-74”. Ich łączna 
wartość wyniosła 123,9 miliar­

Poznaniacy laureatami 
międzynarodowego 

konkursu OIRT
W tych dniach zakończył się 

w stolicy Węgier Międzynaro­
dowy Konkurs Kompozytorski 
na twórczość dla dzieci, zorga 
ni.zowa.ny po raz drugi przez 
radiofonie europejskie (OIRT). 
Uczestniczyło w nim dziewięć 
państw, które nadesłały spe­
cjalnie nań przygotowane ze­
stawy nagrań radiowych.

Miło nam donieść, że wśród 
laureatów najwyższych nagród 
znalazł się utwór polski (repre 
zentujący Polskie Radio) — 
kompozycja znanego poznań­
skiego kompozytora Andrzeja 
Koszewskiego „Gry” z tek­
stem poznaniaka — Józefa 
Ratajczaka wykonana przez 
chór Jerzego Kurczewskiego. 
Jury pod przewodnictwem 
najwybitniejszego dziś kompo 
zytora węgierskiego prof. Fe­
renca Farkasa, przyznało po­
znaniakowi drugą nagrodę. 
Zdobywcą najwyższego lauru 
zoslcł przedstawiciel ZSRR 
— Władimir Rubin. Godzi się 
dodać, iż komisja konkursowa 
podkreśliła niezwykle wysoki 
paziom artystyczny wyróżnio­
nych dzieł.

I aureatowi i współlaurea­
tom gratulujemy, (wig)

„Koziołki11 płacą
1, 2, 12, 37, 39 dod. 36 

Końcówka banderoli 8771
W 904 grze, Poznańskiej Gry Licz 

bowej „Koziołki”, której losowa­
nie odbyło się w dniu 8 -września 
1974 r. wpłynęło: 142 534 zakłady 
wartości: 427 602,— zł. Fundusz wy 
granych w-ynosi: 235 181,— zł. Fun­
dusz na wygrane I stopnia w na­
stępnych grach wynosi: 403 00,— 
zł.

Stwierdzono: 10 „czwórek” po 
zł #414,— 22 „trójki premiowane” 
po zł 198,— 454 „trójki” po zł 98,— 
492 „dwójki premiowane” po 
zł 26,— 8094 „dwójki” po zł 6,—

NE czterocyfrową końcówkę ban 
deroli 8771 stwierdzono: 2 wygra­
ne po 1000,— zł oraz 30 premii na 
trzycyfrową końcówkę (771) ban­
deroli po 100,—zł (wyplata w ko­
lekturach).

losowanie 905 Gry odbędzie się 
w Rawiczu na Rynku o godzinie 
12-tej, na którym wylosowana do­
datkowo będzie 4-ro i 3-cyfrowa 
końcówka banderoli, na które 
przypadną premie po 1009,— zł i pj 
IM,—zł.

„Toto-’ otek“
I LOSOWANIE

4, 21, 2?, 25, 44, 47 dod. 39
II LOSOWANIE

1. 10, 24, 35. 37, 39 dod. 31 
Końcówka banderoli 812787
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Koncert i okazji 
30-lecia Bułgarii

Wczoraj przypadła 30 roczni 
ca zwycięstwa rewolucji so­
cjalistycznej w Bułgarii.

Z tej okazji w Teatrze Wiel 
kim w Warszawie odbył się 
uroczysty koncert zorganizo­
wany przez Ogólnopolski i Sto 
łeczny Komitet Frontu Jedno 
ści Narodu. Na sali miejsca za­
jęli przedstawiciele załóg naj 
większych zakładów pracy, de 
legacj a społeczeństwa War sza 
wy, reprezentanci świata nau­
ki, i kultury, WP, młodzież.

Na uroczystość przybyli: Mie 
czysław Jagielski, Stefan Ol­
szowski, Stanisław Kania, 
Wincenty Krasko, Ryszard 
Frelek, członkowie władz na­
czelnych stronnictw politycz­
nych, organizacji społecznych, 
gospodarze stolicy i woje­
wództwa warszawskiego.

PAP

da zł i tym samym przekroczy 
ła o prawie 7 mld zł pierwotną 
ofertę zgłoszoną przez wystaw 
ców. Było to możliwe dzięki 
podwyższeniu w trakcie tar go 
wej imprezy planu produkcji 
towarów najbardziej poszuki­
wanych. Artykułów przemysło 
wych sprzedano za 110,4 mld 
zł żywnościowych zaś za 13,5 
mld zł.

Różne jest wykorzystanie 
ofert w poszczególnych bran­
żach. Np. w artykułach kon­
fekcyjnych, łącznie z galante­
rią odzieżową, wartość transak 
cji przekroczyła o prawie 32 
procent wysokość propozycji 
przedstawionych przez prze­

mysł. W meblarstwie natomiast, 
gdzie jak wiadomo rynek w 
dalszym ciągu cierpi na niedo 
statek towaru, na zaoferowa­
ną wartość 13,1 mld zł sprze­
dano za 11,5 mld. Świadczy 
to chyba, iż przemysł niezbyt 
trafnie ocenił potrzeby handlu.

Handlowcy z Wielkopolski 
zakupili towary wartości 
ponad 4 mld zł (tylko niespeł­
na połowa zakupów rozlicza­
na jest na województwa). Wię 
cej zakupili tylko przedstawi­
ciele województw (łącznie z 
miastami wydzielonymi): war 
szawskiego, katowickiego i 
wrocławskiego. W przelicze­
niu zakupów na jednego 
mieszkańca wypadliśmy nato­
miast gorzej. Z suma 1464 zł 
znaleźliśmy się na miejscu 11. 

(k)
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„Dni Majdanka"
Wczoraj rozpoczęły się, trady­

cyjnie organizowane we wrześniu 
„Dni Majdanka”, podczas których 
społeczeństwo Ziemi Lubelskiej od 
daje hołd pamięci ofiar tego jed­
nego z największych hitlerowskich 
obozów koncentracyjnych na zie­
miach polskich.

Tegoroczne „dni” zainaugurowa­
ne zostały spotkaniami byłych 
więźniów Majdanka z młodzieżą 
lubelskich szkół. Kulminacyjne 
obchody odbędą się w najbliższą 
sobotę i niedzielę.

Obrady KBWE
Wczoraj w Genewie' rozpoczęto 

właściwe dyskusje w ramach Kon 
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie. Formalne roz­
poczęcie KBWE nastąpiło 2 hm., 
jednak dotychczasowe spotkania 
dotyczyły spraw proceduralnych.

Rozmowy ZSRR - Indie
Wczoraj odbyły się w Moskwie 

rozmowy między ministrem spraw 
zagranicznych ZSRR A. Gromyką 
a ministrem spraw zagranicznych 
Indii S. Singhem, który przebywa 
w Związku Radzieckim z wizytą 
oficjalną. W toku rozmów omó­
wiono kwestie dalszego rozwoju i 
umocnienia stosunków radziecko- 
indyjskich, a także dokonano wy­
miany poglądów na wiele proble­
mów międzynarodowych interesu­
jących obie strony.

Zakończenie pobytu
Zakończyła się oficjalna wizyta 

prezydenta Finlandii, U. Kekko-

PIĘKNY FINAŁ 
ŻNIWNEGO TRUDU

Dokończenie ze str. 1 

miera potem wraz z muzyką 
w jakimś dziwnym układzie. 
I oto w ciszy rozpostarł się na 
gle na zielonej trawie 
biały orzeł. Burza oklas­
ków. A po przeciwległej 
stronie honorowego pawilonu, 
na różnobarwnych przed 
chwilą trybunach, wykwita 
czerwienią napis z postaci ludz 
kich: SERCEM WITAMY.

Z głośników na stadionie 
słychać śpiew słowika, odgłos 
ostrzonej kosy, potem rytmicz 
ny szum padającego pod nią 
zboża. To głos wsi. Na płytę 
boiska wkracza zwarta kolum­
na młodych, w białych stro­
jach. Pozoruje siewmk, który 
zostawia za sobą ludzi — ziar 
na. Rośnie ono, rośnie, w łan 
zboża falujący, cięty potem 
kombajnami. Owacją dziękują 
wszyscy za wzruszającą sym­
bolikę żniwnego trudu.

„Uciekła mi przepióreczka"... 
Tańczą ludowe zespoły. A na 
tamtej stronie trybun znów 
nowy układ: żywa, biało-czer­
wona. Tancerze tworzą sobą 
barwne wzory i figury. Z ruch

nena w Karelskiej Republice Au­
tonomicznej. Podczas 3-dniowej 
wizyty Kekkonen zapoznał się m. 
in. z budową kombinatu wzboga­
cania rud w Kostomiikszy. Przy 
budowie współpracują firmy z 
Finlandii.

Macovescu w Tel Awiwie
Jak wynika z informacji z Tel 

Awiwu, przybył tam wczoraj z 
wizytą oficjalną minister spraw 
zagranicznych Rumunii, G. Ma- 
covescu. Tuż po przybyciu Maco- 
vescu spotkał się z premierem Iz-
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raela, który dziś udaje się do Wa­
szyngtonu.

Oświadczenie MSZ Egiptu
Jak oświadczył przedstawiciel 

Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Egiptu, okręty i helikopte­
ry radzieckie, prowadzące prace 
nad rozminowywaniem Zatoki 
Sueskiej, do 9 hm. całkowicie oczy 
ściły z min obszar wodny długo­
ści 34 i szerokości 5 km. Maryna­
rze radzieccy pomyślnie zakończy­
li całą onerację na dwa dni przed 
terminem.

At?ki Izraela na Liban
Na południowej granicy Libanu 

utrzymuje się napięcie. Artyleria 
izraelska przez godzipę ostrzeliwa­
ła w niedzielę okolice wiosek 

liwego korowodu powstaje 
kontur polskich granic, okala­
jących wysoki dożynkowy wie­
niec. Wygląda niby kwiat. Ka 
pela zbliża się do honorowej 
trybuny. Rozchyla się kwietny 
kielich, wieniec widać w ca­
łej okazałości. Zdobi go orzeł 
i liczba „XXX”. „Plon trzy­
dziestolecia przynosimy du­
ży... niech Ojczyźnie służy” — 
wiatr porwał niektóre słowa 
rozśpiewanego korowodu.

Poruszenie na trybunach, bo 
zaczyna się kulminacyjna 
czę'ć uroczystości. Brzmi tra­
dycyjne „Plon niesiemy, 
plon”... Podchodzą żniwiarze 
ze starostami do Gospodarza. 
To Zofia Cybulska — posłan­
ka i gospodyni — z między- 
chodzkiej- wsi Kamionna oraz 
Bogumił Paul — dyrektor 
Kombinatu PGR Bieganowo w 
powiecie wrzesińskim.

Edward Gierek całuje poda­
ny bochenek chleba, upieczo­
ny z tegorocznej mąki. Dzię­
kuje rolnikom, mówi, że ten 
wypracowany przez polski na 
ród bochen, partia dzielić bę­
dzie sprawiedliwie, aby go star 
czyło dla wszystkich Pola­
ków.

Gospodarz i jego żniwiarze 
zasiadają znów na trybunie.

Teir-Harfa, Dżebbin, Ramija i Ja- 
run, w prowincji Tyr. Wśród lud­
ności cywilnej są ranni. Żołnierze 
izraelscy, którzy wtargnęli na te­
rytorium Libanu, przez dwie go­
dziny ostrzeliwali z karabinów ma 
szynowych i automatów wioskę 
Aita Asz-Szaab. Inne dwie grupy 
żołnierzy izraelskich wtargnęły na 
terytorium libańskie w rejonie 
wioski Marwahin i przeprowadza­
ły rewizję w domach.

Święto narodowe KRL D
Ludzie pracy KRL-D obchodzili 

wczoraj swe święto narodowe — 
26 rocznicę powstania republiki. 
Dla uczczenia tej rocznicy wiele 
przedsiębiorstw przemysłowych wy 
konało już plany produkcyjne trze 
ciego kwartału br., a niektóre z 
nich pracują już nawet na poczet 
przyszłego roku. W okręgach wiej 
skich trwają przygotowania do 
drugiego zbioru ryżu, W Phenia- 
nie z okazji rocznicy odbyła się 
uroczysta akademia z udzia'cm 
przedstawicieli i mieszkańców mia 
sta, na której obecni byli sekre­
tarz generalny KP PPK, prezydent 
KRL-D Kim Ir Sen oraz inni przy 
wódcy partyjni i państwowi.

Teść prezydenta Meksyku - wolny
Porwany 10 dni temu przez gru­

pę ekstremistów meksykańskich 
teść prezydenta Meksyku, Guada- 
lupe Zuno Hernandez został zwoi 
niony w sobotę w mieście Gua- 
dalajara, około 450 km na zachód 
od stolicy Meksyku.

Jak oświadczył na konferencji 
prasowej, był on dobrze trakto­
wany przez porywaczy i znajdu­
je się w dobrej kondycji fizycz­
nej.

Fragment widowiska dożynko­
wego.
Fot. — S. Wiktor

Teraz przemówienie wygłasza 
Piotr Jaroszewicz, (drukujemy 
je na str. 3). Uczestnicy Cen­
tralnych Dożynek przerywają 
mu raz po raz oklaskami: gdy 
podkreśla trud rolników, doro 
bek wsi i całego kraju, gdy 
mówi o randze rolnictwa, osiąg 
nięciach wielkopolskiego zie­
lonego zagłębia i jego nowym 
programie rozwoju, uchwalo­
nym przez Biuro Polityczne.

Dziewczęta w wykłoszonych 
koronach na głowie podcho­
dzą do trybuny, obdarowują 
tymi wieńcami honorowych 
gości. Młodzi składają swój 
meldunek z tegorocznej akcji 
„Każdy "kłos ha wagę złotą”. 
I znów tęcza barw na mura­
wie — wbiegają sportowcy 
LZS. Oklaski wspomaga szum 
skrzydeł gołębi, wypuszczo­
nych ze stadionu. Kapela gra 
od ucha. Wirują taneczne pa­
ry, w takt strzelają baty, ukła 
dają się w bukiety kolorowe 
spódnice. Zwalniają muzykan 
ci, korowód dziewcząt wnosi 
sieci; kołysze się i faluje niby 
morze lub łan zbóż na wie­
trze. Teraz z ko^i taniec dziew 
cząt z warkoczami.

Znów sportowcy. Akrobatycz 
ne wielobarwne figury prze­
rodziły się w piękny, jedno­
czesny ruch gimnastyków. Po 
tęga mnogości i jedności, ży­
we barwy strojów, gracja ru­
chu — tworzą niezapomniane 
piękno, któremu towarzyszy 
muzyczne tło najnowszych 
przebojów. Widzowie są wyraź 
nie wzruszeni.

Na stadion wchodzi kilku­
setosobowa ekipa równo 
ubranych najmłodszych sprze­
dawczyń: niosą nadzwyczajne 
wydanie „Expressu Poznań­
skiego” — już ze sprawozda­
niem z dożynek! Inne sprzeda 
ją napoje, słodycze, foldery. 
Troskliwa to obsługa dożyn­
kowych gości. Zresztą całe 
miasteczko handlowe wokół 
stadionu i handlowcy w mieś­
cie, zdali na piątkę swój 
trudny egzamin.

Następuje finał. Płyta boiska 
z trudem mieści kolumny mło 
dych w strojach ludowych i 
sportowych. Defilują wokół 
trybuny. Marszowy takt wybi 
ja im oklaskami eały stadion. 
A tam, naprzeciw Edwarda 
Gierka i gości honorowycn. 
znów wykwita żywy czerwony 
napis: DZIĘKUJEMY.

Na niebie rozrywają się ko­
lorowe petardy, wiatr niesie 
nad nowe Rataje spadochroni- 
ki z flagami. Jeszcze raz okla­
ski: uczestnicy uroczystości że 
gnają schodzących z honoro­
wej trybuny.
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DRODZY TOWARZYSZE’
I OBYWATELE!

ROLNICY WIELKOPOLSKI
I CAŁEGO KRAJU!

RODACY! CAŁY NARÓD WYRAŻA
W imieniu Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, władz 
naczelnych Zjednoczonego
Stronnictwa' Ludowego i 
Stronnictwa Demokratycznego, 
w imieniu prezydium Ogólno­
polskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu, w imieniu 
Rady Państwa i Rady Mini­
strów witam was i lak naj­
serdeczniej pozdrawiam z o- 
kazji tradycyjnych uroczystości 
dożynkowych.

Każdego roku zebrane plo­
ny wieńczą trud rolnika. Tym 
razem jednak mamy orawo do 
szczególnej satysfakcji. Przez 
długi okres bieżącego roku u- 
trzymywały się przecież nie­
korzystne warunki atmosfery­
czne, które opóźniały dojrze­
wanie roślin, a następnie spo­
wodowały spiętrzenie się prac 
żniwnych. W wielu rejonach 
kraju obfite deszcze utrud­
niały pracę ludzi i maszyn rów 
nież w toku samych żniw.

Wiele w tym roku musieliś- 
my przezwyciężyć przeszkód, 
ale rolnik polski z Dowodze­
niem stawił im czoła. Dzięki 
jego pracowitości i energii, te­
goroczne zbiory dobiegły po­
myślnego końca, wi?ńcząc o- 
fiarny i dobrze zorganizowa­
ny trud.

Przyjmijcie drodzy rolnicy 
i pracownicy rolnictwa serde­
czne podziękowanie i wyrazy 
uznania za waszą pracę, która 
przynosi rosnące z każdym ro­
kiem efekty.

Pozwólcie pokłonić się głę­
boko kobietom wiejskim, któ­
re — jak co roku — dźwigały 
na swoich barkach wielki cię­
żar pracy na polu, w gospo­
darstwie i w domu.

Piękne karty w swoje mło­
de życiorysy wpisali chłopcy 
i dziewczęta, uczestniczący w 
patriotycznej akcji „Każdy 
kłos na wagę złota”.

Ofiarna i gospodarska po­
stawa wszystkich ookoleń rol­
ników przyniosła dobre efekty 
również dlatego, że rolnik nie 
pozostał sam wobec piętrzą­
cych się przed nim w czasie 
żniw trudności, był świadom 
i odczuwał, że nie jest i nigdy 
nie będzie osamotniony w na- 
szym robotniczo - chłopskim 
państwie.

Kierownictwo partii i rząd 
uruchomiły wszystkie dostępne 
środki, aby przyjść żniwiarzom 
z pomocą.

Po bratersku wspomogli rol­
ników robotnicy, tworząc, 
gdzie było to niezbędne, eki­
py żniwne oraz zapewniając 
dodatkową produkcję maszyn 
rolniczych i części zamiennych.

Ramię w ramię ze żniwia­
rzami stanęli do pracy żołnie­
rze Ludowego Wojska Polskie­
go, budząc wśród rolników o- 
bok wdzięczności — uznanie 
dla swoich umiejętności tech­
nicznych, dobrze spożytkowa­
nych przy obsłudze i remon­
tach kombajnów, traktorów i 
snopowiązałek.

Wydatnej pomocy udzielali 
rolnikom mieszkający w mia­
stach członkowie ich rodzin, 
przyjaciele i znajomi.

Dziękuję pracownikom me­
chanizacji rolnictwa i jego za­
plecza, załogom przemysłu ma 
szyn rolniczych i pracowni­
kom Agromy, którzy w tym 
roku odczuwalnie polepszyli 
obsługę rolnictwa.

Wyrażam uznanie naczelni­
kom gmin, pracownikom tere­
nowej administracji, służbie 
rolnej, pracownikom spółdziel­
czości Samopomocy Chłop­
skiej i kółek rolniczych, a 
takż.e wszystkim instytucjom 
współpracującym z rolnictwem 
i wsią.

Wszystkim organizacjom, in­
stytucjom i obywatelom, któ­
rzy przyczynili się do spraw­
nego przebiegu i pomyślnego 
zakończenia żniw w roku 
XXX-lecia — z głębi serca 
dziękujemy!

Rozwój rolnictwa stał się u 
nas sprawą całego społeczeń­
stwa. Czyż trzeba bardziej 
przekonywających dowodów 
na trwałość i żywotność soju­
szu robotniczo - chłopskiego 
— fundamentu naszego socja­
listycznego państwa!

Wykuwał się ten sojusz w 
latach wspólnych walk prowa­
dzonych pod kierownictwem 
klasy robotniczej i jej partii o 
postęp społeczny i demokrację. 
Krzepł w bohaterskich zmaga­
niach z faszystowskim najeź­
dźcą. Ujawnił swą siłę w trud 
nych latach umacniania wła­
dzy ludowej, odbudowy kra­
ju, a następnie socjalistycznej

’ 'strializacji.

GORĄCĄ WDZIĘCZNOŚĆ ROLNIKOM
Przemówienie prezesa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewicza na Centralnych Dożynkach

Z ustanowieniem władzy ro­
botniczo-chłopskiej, z narodz;- 
nami i rozwojem socjalistycz­
nej państwowości polskiej zwią 
zane są wszystkie osiągnięcia 
i rewolucyjne przeobrażenia 
naszej ojczyzny.

Obchodzimy właśnie 30 ro­
cznicę jednego z fundamental­
nych dokonań polskiej rewolu­
cji społecznej — reformy rol­
nej, dzięki której władza ludo­
wa urzeczywistniła odwieczne 
dążenie chłopów do ziemi

Wieś polska właściwie wyko 
rzystała szanse, stworzone 
przez władzę ludową przy na­
rastającym udziale miliono­
wych mas chłopskich w roz­
woju produkcji rolnej.

Dziś sojusz robotniczo- 
chłopski coraz mocniejszą wię- 
zią zespalającą ludzi pracy 
wsi i miast, integrującą nasze 
rolnictwo z przemysłem i ca­
łą socjalistyczną gospodarką 
— stanowi podstawowy czyn­
nik zarówno intensyfikacji i 
unowocześniania rolnictwa, je­
go przekształceń struktural­
nych, jak i pomyślnej realiza­
cji programu stałej poprawy 
warunków życiowych naszego 
narodu.

Rolnictwo polskie wnosi do­
niosły wkład w rozwój naszej 
ludowej ojczyzny. Miliony 
chłopskich córek i synów za­
siliły szeregi klasy robotniczej 
i inteligencji. Nieporównanie 
wzrosła ranga zawodu rolni­
ka. Jego praca, wspierana 
przez politykę partii, pomoc 
państwa, z upływem lat coraz 
efektywniej wspomagana zdo­
byczami socjalistycznego prze­
mysłu, nauki i techniki zapew­
niła zasadniczą poprawę wy­
żywienia narodu.

Biorąc czynny udział w bu­
dowie Polski wieś uległa głę­
bokim przeobrażeniom. U- 
kśztałtowały się nierozerwal­
ne socjalistyczne związki rol­
nictwa indywidualnego z so­
cjalistyczną planową gospo­
darką, z systemem ustrojowym 
i instytucjami socjalistyczne­
go państwa. Rozwijają się na 
wsi różne socjalistyczne for­
my społecznego współgospoda- 
rowania.

Szeroko wkracza na wieś 
postęp techniczny i cywiliza­
cyjny. Rozwija się oświata i 
kultura, polepszają warunki 
zdrowotne ludności rolniczej. 
Wzrosła zamożność rolnika, 
po nowemu kształtują się jego 
aspiracje i dążenia.

W tych procesach i przemia­
nach szczególną rolę odegrały 
decyzje kierownictwa partii i 
rządu podjęte w ostatnich la­
tach w oparciu o zadania wy­
tyczone przez VI Zjazd partii, 
w ich konsekwentnej realiza­
cji rolnik polski dostrzesł rze­
telną troskę partii i władzy lu­
dowej o warunki pracy i bytu, 
o postęp produkcyjny i społe­
czny na polskiej wsi, jak leź 
dążenie do pomyślnego rozwią­
zania istotnych problemów ca­
łego narodu. I odpowiedział 
na nie wzmożoną pracą, ini­
cjatywą, aktywnością społecz­
ną, ,a są to źródła wszelkiego 
postępu.

TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

Rozwój rolnictwa stanowi 
zadanie wielkiej wagi. Dlate­
go z rosnącą uwagą partia i 
rząd traktują potrzeby wszy­
stkich producentów rolnych i 
wszystkich sektorów rolnic­
twa.

Miarą pracy rolników są 
wymierne efekty produkcyjne 
oraz dynamika postępu. Dlate­
go podkreślamy dobre rezulta­
ty, jakimi legitymuje się zna­
czna większość gospodarstw 
indywidualnych. Możliwości 
dalszej intensyfikacji przez 
nie produkcji rolnej są jeszcze 
duże. Tworzymy ku temu co­
raz korzystniejsze warunki. 
Sprzyja temu postęp w Drący 
kółek rolniczych, odgrywają­
cych coraz większą rolę w 
mechanizacji prac w gospodar­
stwach indywidualnych.

Cieszy nas rozwój uspołecz­
nionych gospodarstw rolnych. 
Nasze PGR-y i spółdzielnie 
produkcyjne to dziś w ogrom­

nej większości wielkoobszaro­
we, nieźle już na ogół zmecha­
nizowane, nowocześnie zorga­
nizowane gospodarstwa rolne, 
osiągające wysoką dynamikę 
wzrostu produkcji, zapewniają­
ce coraz dostatniejsze życie 
swoim pracownikom. Pomyśl­
nie rozwijają się nowo pow­
stające ośrodki rolne Kółek 
Rolniczych.

Gospodarstwa uspołecznione 
powiększając dynamicznie wy­
dajność ziemi i pracy swych 
załóg, dostarczając coraz wię­

cej produktów rolnych o wy­
sokim standardzie, oddziaływa­
ją dobrym przykładem na ca­
łą wieś.

Zadzierzgane są więzy 
trwałej współpracy po­
między PGR-ami i Spół­
dzielniami Produkcyjnymi, 
a rolnikami gospodarującymi 
indywidualnie, którzy już dziś 
obficie korzystają z ich pomo­
cy w intensyfikacji produkcji. 
Również tegoroczne żniwa do­
starczyły dowodów, że jest to 
współdziałanie potrzebne i c- 
bopólnie korzystne. Powinno 
więc być umacniane i rozwi­
jane.

Szczególnie cenna jest po­
moc, jakiej PGR-y i Spółdziel­
nie Produkcyjne udzielają rol­
nikom zrzeszającym się w ze­
społy produkcyjne. Liczba tych 
zespołów rośnie. Rolnicy bo­
wiem coraz powszechniej do­
ceniają, że jest to jedna z waż­
nych dróg poprawy wyników 
produkcyjnych i ekonomicz­
nych. Państwo udziela tym 
zespołom wszechstronnej po­
mocy.

SZANOWNI OBYWATELE!
Pomyślny przebieg tegorocz­

nych żniw przebiegających w 
szczególnie trudnych warun­
kach ukazał, jak wielkie zna­
czenie ma dla rolnictwa dobra 
organizacja pracy, umiejętne 
skoordynowanie poczynań po­
szczególnych ogniw i instytu­
cji. Okazało się, że mimo wy­
stępujących jeszcze niedociąg­
nięć potrafimy w rolnictwie 
coraz lepiej organizować pracę 
w okresie ich spiętrzenia się 
lub w trudniejszych niż zwykle 
okolicznościach.

Jest to doświadczenie nader 
cenne, powinniśmy zatem za­
dbać, aby weszło ono na trwa­
łe do naszej praktyKi. Tym 
bardziej, że żniwa nie kończą 
prac polowych. Trzeba należy­
cie przygotować glebę do szyb­
kiego siewu zbóż, rozprowa­
dzić między rolników kwalifi­
kowane ziarno siewne, w ter­
minie zebrać ziemniaki i bu­
raki. Konieczne jest zgroma­
dzenie zasobów paszowych, 
niezbędnych dla dalszego roz­
woju hodowli.

Na rolników i współdziałają­
ce z nimi instytucje czeka 
więc wiele pilnych prac.

Istnieją obiektywne warunki, 
aby przeprowadzono je róvv- 
nie sprawnie, z taką samą o- 
fiarnością, zaangażowaniem i 
poczuciem odpowiedzialności 
jak żniwa.

Jest to nakaz społeczny i 
jedno z głównych zadań w 
realizacji uchwalonego na VI 
Zjeździe PZPR i wzbogacone­
go przez I Krajową Konferen­
cję PZPR programu dynami­
cznego rozwoju Polski i pod­
noszenia dobrobytu narodu.

SZANOWNI ZEBRANI!
Dzień dzisiejszy jest wiel­

kim świętem polskich rolni­
ków, a zarazem wszystkich 
mieszkańców pracowitej i gos­
podarnej Wielkopolski.

Cały kraj pozdrawia Wiel­
kopolan — dobrze zasłużonych 
gospodarzy tegorocznych doży­
nek i wyraża im uznanie za 
owocny żniwny trud i dobre 
plony, za przodownictwo, za 
systematyczny wszechstronny 
postęp w rolnictwie.

Niedawno Biuro Polityczne 
rozpatrzyło i zaakceptowało 
program Społeczno - Gospo­
darczego Rozwoju Miasta Po­
znania i Województwa Po­
znańskiego w latach 1976— 
1980.

Program ten przewiduje kom 
pleksowe przedsięwzięcia gos­
podarcze, społeczne i kultural­
ne mające na celu wybitne 
umocnienie wszystkich pozy­
tywnych tendencji rozwojo­
wych Wielkopolski. Jego rea­
lizacja, zespolonym wysiłkiem 
ludności Wielkopolski i w 
oparciu o wielkie nakłady 
państwa, oznaczać będzie ja­
kościowy postęp we wszyst­
kich dziedzinach. Biuro Poli­
tyczne KC PZPR uchwalając 
ten program opracowany przy 
bezpośrednim udziale organi­
zacji partyjnej i władz pań­
stwowych województwa po­
znańskiego pragnęło dać wy­
raz uznania dla patriotyczne! 
postawy, ofiarności i dyscypli­
ny społecznej wielkopolskiej 
klasy robotniczej, rolników i 
inteligencji.

Wielkopolska pomnaża i wzbo 
gaca tradycje dobrej roboty, 
rozumnej samorządności, świa­
tłych postaw obywatelsk:ch, 
dyscypliny społecznej i pro­
dukcyjnej, a więc tych warto­
ści, którym nadajemy najwyż­
szą rangę właśnie teraz, kiedy 
urzeczywistniamy program bu­
dowy rozwiniętego społeczeń­
stwa socjalistycznego.

Jest rzeczą powszechnie zna­
ną, że rolnictwo Wielkopolski 
od pokoleń cechuje wysoka 
kultura, dobry poziom gospo­
darowania, chłonność osiągnięć 
nauk rolniczych, rosnący po­
tencjał społecznej aktywności, 
duży wkład w pomyślne roz­
wiązanie problemu wyżywie­
nia kraju.

Szczerze nas cieszy fakt, że 
województwo poznańskie zaj­
muje czołową pozycję w roz­
woju produkcji rolniczej. Wiel 
kopolanie zdają sobie jednak 
sprawę, że w warunkach kie­
dy i inne regiony kraju osią­
gają wysoką dynamikę wzro­
stu, kiedy całe polskie rolni­
ctwo kroczy naprzód, utrzyma­
nie przodownictwa wymaga od 
nich podjęcia dodatkowych 

1 wysiłków dla osiągania dal­

szego postępu. Wyrazem tej 
świadomości jest realizacja z 
wyprzedzeniem zadań obecne­
go planu 5-letniego i śmiałe za­
łożenia rozwoju rolnictwa na 
następne 5-lecie. Niech mi wol­
no będzie wyrazić przekona­
nie, że gospodarna wieś po­
znańska swoje ambitne plany 
nie tylko wykona, ale i prze­
kroczy, że utrzyma pozycję 
zdobytą w gospodarce żywno­
ściowej kraju. Życzymy wam 
tego, drodzy gospodarze do­
żynek, z całego serca.

DRODZY TOWARZYSZE 
I OBYWATELE!

Partia i rząd przywiązują 
do rozwoju rolnictwa ogrom­
ną wagę. Jest to zrozumiałe, 
ponieważ nadrzędnym celem 
socjalistycznego budownictwa 
i naszej polityki społeczno-gos­
podarczej jest coraz lepsze 
zaspokajanie potrzeb narodu. 
Wśród nich kwestie wyżywie­
niowe zajmują miejsce szcze­
gólne.

W warunkach szybkiego i 
powszechnego wzrostu płac i 
przychodów pieniężnych lud­
ności w mieście i na vsi wzma 
ga się popyt na produkty żyw 
nościowe, roślinne i zwierzęce, 
odpowiednio przetworzone i 
uszlachetnione. Temu rosnące­
mu popytowi musi odpowia­
dać rosnąca podaż.

Dokonaliśmy w minionych 
latach poważnych wysiłków, 
aby dynamicznie rozwijać ho­
dowlę i na tej podstawie po­
lepszać zaopatrzenie ludności 
w mięso. Producenci bydła i 
trzody chlewnej, a także ovńec 
i drobiu mają zapewnione o- 
płacalne ceny i korzystają z 
wydatnej pomocy paszowej.

Pomocy tej będziemy udzie­
lać nadal, chociaż wiąźe się 
to z koniecznością zakupu po­
ważnych ilości zbóż i pasz za 
granicą. W związku z wyso­
kim wzrostem cen zboża i pasz 
na rynkach kapitalistycznych, 
koszty tego importu niepomier 
nie nas obciążają. W tych wa­
runkach wielkie znaczenie ma 
pomoc naszego wypróbowane­
go sojusznika — Związku Ra­
dzieckiego, który corocznie 
dostarcza nam znacznych ilo­
ści zboża na dogodnych wa­
runkach.

Miliony ludzi rolniczego tru­
du z głęboką satysfakcją przy­
jęły założenia programowe za 
warte w Tezach Komitetu Cen 
tralnego partii na XXX-lenie 
Polski Ludowej oraz w sejmo 
wym przemówieniu towarzysza 
Edwarda Gierka z okazji uro­
czystości XXX-lecia PRL, a 
dotyczące perspektyw rozwo­
jowych kraju i unowocześnie­
nia naszego rolnictwa. Dalsze 
głębokie zmiany zapewniające 
wysoką wydajność i efektyw­
ność produkcji rolniczej, prze­
miany, które wyrażą się w 
rozwoju wyższych form orga­
nizacyjnych oraz w szybkim 
cywilizacyjnym i kulturowym 
awansie ludności wiejskiej, sta 
nowią organiczną całość pers­
pektyw rozwoju naszej socja­
listycznej ojczyzny.

Polityka partii i państwa w 
dziedzinie rolnictwa cieszy się 
uznaniem i poparciem milio­
nów rolników. Będzie ona z 
całą konsekwencją kontynuc- 
wana i rozwijana jak mówił o 
tym wczoraj I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek na 
spotkaniu z załogą kombinatu 
PGR Żydowo. W niedługim 
czasie zbierze się plenum Ko­
mitetu Centralnego partii, na 
którym w sposób komplekso­
wy zostaną rozpatrzone pro­
blemy rolnictwa i gospodarki 
żywnościowej i nakreślone 
kierunki ich dalszego dynami­
cznego rozwoju.

Produkcja środków żywno­
ści nie jest już sprawą same­
go tylko rolnictwa. Nadszedł 
czas, w którym w wytwarza­
niu żywności muszą w cc:az 

większym stopniu uczestniczyć 
inne gałęzie gospodarki. Dzięki 
temu, że mamy i nadal umac­
niamy potężny przemysł, w ty.:n 
rozbudowywany szybko prze­
mysł rolno-spożywczy, dzięki 
temu, że zwiększamy poten­
cjał nauki i techniki, rozwija­
my i unowocześniamy trans­
port, powstają nowe możliwo­
ści sprzężenia tych dziedzin z 
pracą rolników, z produkcją 
żywności.

Jest oczywiste, że rolnictwo 
będzie — jak dotychczas — 
odgrywać w tej mierze rolę 
pierwszoplanową. Kierownic­
two partii i rząd dołożą starań, 
aby wieś otrzymywała coraz 
więcej nowoczesnych środków 
produkcji.

Zwiększone zostaną dostawy 
nawozów sztucznych, środków 
ochrony roślin i materiałów 
budowlanych.

Dalszej rozbudowie ulegnie 
baza Państwowych Gospo­
darstw Rolnych i SoółJzielni 
Produkcyjnych, a także — co 
chciałbym podkreślić — Kó­
łek Rolniczych, zwłaszcza zaś 
spółdzielni kółek rolniczych, 
jako nowej formy zespołowe­
go działania, której użytecz­
ność sprawdziła się w tegoro­
cznych żniwach.

Wszyscy powinniśmy współ­
działać, aby wielkie środki, 
jakie państwo kieruje na po­
trzeby rolnictwa były wszę­
dzie wykorzystywane umiejęt­
nie, po gospodarsku.‘Tak poj­
muje swe zadania rolnik — 
światły, o rozbudzonym zmy­
śle społecznego zaangażowa­
nia. Jest ich na polskiej wsi 
coraz więcej.

Takie postawy kształtują 
wśród swoich członków dzia­
łające coraz prężniej podsta­
wowe organizacje partyjne- 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i koła Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego. 
Biorą z nich przykład rolnicy 
bezpartyjni. Upowszechnieniu 
gospodarskich walorów i po­
staw obywatelskich służy dal­
sze umacnianie roli i znacze­
nia Kółek Rolniczych oraz 
spółdzielczości wiejskiej.

Dobre rezultaty, jakie osią­
ga polska wieś, mają również 
źródło w zacieśniającej się 
współpracy z rolnictwem kra­
jów wspólnoty socjalistycznej, 
zwłaszcza Związku Radzieckie­
go. Również w naszym dorod­
nym wieńcu dożynkowym od- 
najdziemy kłosy pszenicy ta­
kich wysoko cenionych przr-z 
naszych rolników odmian ra­
dzieckich, jak Kaukaz, czy Mi- 
ronowskaja. To jeden tylko 
jakże jednak wymowny przy­
kład korzyści, które przynosi 
braterska współpraca między 
naszymi krajami. Współpracę 
tę będziemy zacieśniać i wzbo­
gacać jej formy, dzieląc się 
wzajemnie najlepszymi do­
świadczeniami, których z każ­
dym rokiem nam przybywa.

DRODZY TOWARZYSZE
I OBYWATELE!

ROLNICY WIELKOPOLSKI 
I CAŁEGO KRAJU!

Za nami trudne żniwa. Cały 
naród wyraża gorącą wdzię­
czność rolnikom za ofiarność i 
pracowitość, rzetelność i dyszy 
plinę, za troskę o sprawy 
państwa i dbałość o interesy 
ogólnospołeczne. Te właśnie, ce 
chy i wyrażająca je postawa 
przesądziły o powodzeniu te­
gorocznych żniw.

Jesteśmy pewni, że wieś 
polska potrafi z takim samj-tn 
poczuciem odpowiedzialności i 
gospodarską zapobiegliwością, 
wywiązać się ze swych dal­
szych, tegorocznych i przyszło­
rocznych zadań.

Chwała ludziom rolniczego 
trudu!

Niech żyje i umacnia się so­
jusz robotniczo - chłopski — 
fundament władzy ludowej!

Niech żyje I rozkwita na­
sza socjalistyczna ojczyzna — 
Polska Ludowa!
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LISTA ODZNACZONYCH
NA CENTRALNYCH DOŻYNKACH

ORDEREM SZTANDARU PRACY 
I KLASY *

Bogumił PAUL — dyrektor kom­
binatu PGR Bieganowo pow. 
Września;

ORDEREM SZTANDARU PRACY 
II KLASY

Stanisław CHOJDA — roln. indyw. 
wieś Warpuny, pow. Mrągowo, 
woj. olsztyńskie;

Tadeusz KOŚCIUSZKO — dyrektor 
Komb. PGR Konarzewo pow. 
Poznań;

Jan JERZYNIAK — dyr. komb. 
PGR Gołębin Stary pow. Koś­
cian;

KRZYŻEM OFICERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

Jan ADAMCZEWSKI — przewodn. 
RSPr. Stołężyn, pow. Wągrowiec;

Tadeusz Dojutrek — nacz. dyrektor 
Zjednoczenia TOR w Koszalinie;

Jan GRANIECZNY — gł. specj. d/s 
prod. rośl. komb. PGR Kietrz, 
woj. opolskie;

Paweł PAWLITA — roln. Indyw. 
wieś Lipki, pow. Brzeg woj. 
opolskie;

Jan SLEDŻ — roln. indyw. wieś 
Biernacice pow. Ząbkowice Sl., 
woj. wrocławskie;

Wojciech SZCZYGIEŁ — trakto­
rzysta PGR Ślubów pow. Góra 
Sl. woj. wrocławskie;

Zygfryd ZIELIŃSKI — roln. indyw. 
wieś Głuchowo, pow. Toruń, woj. 
bydgoskie.

KRZYŻEM KAWALERSKIM 
ORDERU ODRODZENIA POLSKI

Bronisław ADAMSKI — rolnik 
indyw. wieś Podlesie, pow. Oświę 
cim, woj. krakowskie;

Józef AGATKA — roln. indyw. 
wieś Czyżeminek, pow. Łódź;

Waldemar ARENDT — dyrektor 
Koszalińskiego Przeds. Hodowli 
Zwierząt Zarodowych w Kosza­
linie;

Kazimierz BARTOSZEK — dyrek­
tor Wojew. Roln. Zakł. Doświad 
czalnego w Zielonej Górze;

Tadeusz BASIŃSKI — roln. indyw. 
wieś Przykopka, pow. Ełk, woj. 
białostockie;

Władysław BIELECKI — rolnik 
indyw. wieś Wola Okrzejska, 
pow. Łuków, woj. lubelskie;

Mieczysław BRYK — czł. zarządu 
RSPr. Podklasztorze, pow. Opocz­
no, woj. kieleckie;

Zbigniew BYTOŃSKI — dyrektor 
Przeds. Bud. Roln. w Lesznie;

Walerian CICHORZEWSKI — roln. 
indyw. wieś Karolewice, pow. 
Międzychód;

Józef CIEBIEN — roln. indyw. 
wieś Gawrzyjałki, pow. Szczyt 
no, woj. olsztyńskie;

Władysław CZYŻOWICZ — roln. 
indyw. wieś Bielkowo pow. Star­
gard, woj. szczecińskie;

Wanda GADZAŁA — roln. indyw. 
wieś Ostrówek Kolonia, pow. Lu 
bartów, woj. lubelskie;

Jan GIERSZEWSKI — roln. indyw. 
wieś Warblewo, pow. Sławno, 
woj. koszalińskie;

Piotr GRZYB — dyrektor PGR Po­
powo Kościelne, pow. Wągrowiec;

Jan JAROSZEK — roln. indyw. 
wieś Jaszczów, pow. Lublin, woj. 
lubelskie;

Rozpoczęły się „Dni przyjaźni młodzieży polskiej i radzieckiej"

Pierwsze spotkanie z Warszawą
9 bm, rozpoczęły się organizowane z okazji 30-lecia PRL 

przez polską młodzież — „Dni przyjaźni młodzieży polskiej 
1 radzieckiej”. Trwać one będą do 16 bm.
Dwoma specjalnymi pocią­

gami przyjechało wczoraj do 
Warszawy blisko 800 przed­
stawicieli społeczeństwa ra­
dzieckiego. Znajdują się wśród 
nich młodzi ludzie wyróżnia­
jący się wynikami w pracy za 
wodowej i społecznej, nauce, 
sporcie.

Wraz z nimi przybyli do na­
szego kraju honorowi goście 
„Dni przyjaźni” — m. in. bo­
haterowie Związku Radziec­
kiego, gen. armii Iwan Fie- 
duninski i gen. lejtnant Wiktor 
Pozdniak oraz żołnierz — 
Iwan Tkaczenko. Brali oni u-

Stanisław JESION — roln. indyw. 
wieś Pielgrzymów, pow. Lubin, 
woj. wrocławskie;

Jan KAMIŃSKI — dyrektor PGR 
Redło, pow. Świdwin, woj. ko­
szalińskie;

Józef KAMIŃSKI — dyrektor Zoo­
technicznego Zakł. Doświadczal­
nego Pawłowice, pow. Leszno;

Zenon KLAJBOR — roln. indyw. 
wieś Bysław, pow. Tuchola, woj. 
bydgoskie;

Jan KOCZUPINDA — prezes Spół­
dzielni K.R. Baborów, pow. Głub­
czyce, woj. opolskie;

Jan KONDRAS — roln. indyw. 
wieś Chomontów, pow. Jędrze­
jów. woj. kieleckie;

Jan KONKOL — roln. iridyw. wieś 
Kłębowo, pow. Wejherowo, woj. 
gdańskie;

Anzelm KOfiCIELAK — murarz 
bryg. Przeds. Uprzem. Bud. Roln. 
w Poznaniu;

Władysław KOTULAK — dyrektor 
R.R.Z.D. Bęsia, pow. Biskupiec, 
woj. olsztyńskie;

Wincenty KOWALEWSKI — roln. 
indyw. wieś Żarnowo III, pow. 
Augustów, woj. białostockie;

Piotr KRUPA — roln. indyw. wieś 
Kępniewo, pow. Elbląg, woj. 
gdańskie;

Brunon KUSZCZYK — st. oboro­
wy PGR Górzyca, pow. Między­
rzecz, woj. zielonogórskie;

Hubert LASEK — dyrektor POM 
Biskupiec, woj. olsztyńskie;

Henryk MALINOWSKI — kierow­
nik MBM Zbójno, pow. Golub 
Dobrzyń, woj. bydgoskie;

Seweryn MASTEWICZ — st. mistrz 
warszt. POM Międzychód;;

Stefan M1 ^CZKO — roln. indyw. 
wieś Wilamowice 84, pow. Oświę 
cim, woj.'krakowskie;

Bożena Regina NIŻAŃSKA — cho 
reograf Centralnych Dożynek;

Edward NOWAK — roln. indyw. 
wieś Biełkowo, pow. Koszalin, 
woj. koszalińskie:

Kazimierz OSINIAK — nacz. dy­
rektor Zjednoczenia TOR w 
Bydgoszczy;

Zbigniew OSTROWSKI — wlcepre 
zes WZKR Poznań; ’

Józef PALUSZKIEWICZ — roln. 
indyw. wieś Ożary, pow. Myśli­
bórz, woj. szczecińskie;

Ludwik PASZKIEWICZ — dyrek­
tor Komb. PGR Brzezinka, pow. 
Środa Sl., woj. wrocławskie;

Czesław Ludwik PATALAS — roln. 
indyw. wieś Wierzchowo, pow. 
Człuchów, woj. koszalińskie;

Henryk PIORUŃSKI — gł. specj. 
w Rej. Przeds. Meliorac. Konstan 
tynów, woj. łódzkie;

Władysław PISKORSKI — bryga­
dzista PGR Kowalewo, Zakład 
Rolny Sokołowo, pow. Golub 
Dobrzyń, woj. bydgoskie;

Tadeusz RACZKOWSKI — dyrek­
tor Stacji Hodowli Roślin Szele­
jewo, pow. Gostyń;

Janusz RATAJCZAK — dyrektor 
Woj. Biura Proj. Budown. Wiej­
skiego w Poznaniu;

Władysław ROGOZIŃSKI — kie­
rownik Ośrodka Roln. K.R. Bu­
kowiec, pow. Leszno;

Zbigniew RUDNICKI — rolnik 
indyw. wieś Lulkowo, pow. To­
ruń, woj. bydgoskie;

Julian STYLKA — kierownik 
Ośrodka Roln. K.R. Barczewo, 
pow. Olsztyn;

dział w walkach o wyzwole­
nie Polski w latach drugiej 
wojny światowej.

Gości niezwykle serdecznie 
i gorąco powitała młodzież 
Warszawy. „Spotykamy się w 
roku 30-lecia PRL” — to ha­
sło najlepiej oddaje charak­
ter pierwszego dnia pobytu 
radzieckich gości na polskiej 
ziemi. Wisłostrada, Trasa 
Łazienkowska, podniesiony z 
ruin wysiłkiem całego naro­
du Zamek Warszawski, zabyt­
ki Starego Miasta, to tylko 
niektóre z obiektów będących 
symbolem dynamicznego roz-

Kazimierz SZWONKA — rolnik 
indyw. wieś Wielbrandowo, pow. 
Starogard Gd., woj. gdańskie;

Ludwik SZYMKOWIAK — rolnik 
indyw. wieś Wola Książęca, pow. 
Jarocin;

Grzegorz WABISZCZEWICZ — cie 
śla w Rej. Przeds. Meliorac. Leg 
nica, woj. wrocławskie;

Franciszek WALOSZCZYK — gł. 
specjalista PGR Lubczyna, pow. 
Wieruszów, woj. łódzkie;

Józef WŁODARCZYK — rolnik 
indyw. wieś Czyściec, pow. Sza­
motuły;

Dominik WYBULT — roln. indyw. 
wieś Podbrzezie Dolne, pow. No­
wa Sól, woj. zielonogórskie;

Kazimierz Wyrembak — wicepre­
zes Spółdz. K.R. Mokrsko, pow. 
Wieluń, woj. łódzkie;

Irena ZAIKIN — dyrektor PGR 
Krosna, pow. Pruszków, woj 
warszawskie;

Ludwik ZARZYCZNY — rolnik 
indyw. wieś Tarnawa Górna 29, 
pow. Lesko, woj. rzeszowskie.

Cezariusz ŻÓRAWSKI — docent w 
Instytucie Weterynarii w Puła­
wach.

ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
odznaczonych zostano 48 osób, w 

tym z woj. poznańskiego:
Tadeusz BĄKOWSKI — rolnik 

indyw. wieś Rusiec, pow. Wą­
growiec;

Waleria BIAŁAS — roln. indyw. 
wieś Bukowiec Górny, pow. 
Leszno;

Marian BIESIADA — roln. indyw. 
wieś Jastrzębniki, pow. Kalisz;

Zofia CYBULSKA — roln. indyw. 
wieś Kamionna, pow. Między­
chód;

Aleksy DUDKOWIAK — rolnik 
indyw. wieś Kromolice, pow. 
Krotoszyn;

Jan GAŁCZYŃSKI — monter silnik 
POM Turek;

Edmund GLAPA — roln. Indyw. 
wieś Strzyżew, pow. Pleszew;

Feliks NIEDBAŁA — roln. indyw. 
wieś Pawłowo, pow. Rawicz;

Józef POPRĄ WSKI — roln. indyw. 
wieś Szurkowo, pow. Gostyń;

Sylwester PRUCHNIEWICZ — kier 
warsztatu mech. Komb. PGR So 
kołowo, pow. Września;

Władysław REJMANIAK — kowal 
Komb. PGR Manieczki, pow. 
Śrem;

Marianna SIKORSKA — rolnik 
indyw. wieś Meszna, pow. Słupca;

Tomasz URBAŃCZAK — rolnik 
indyw. wieś Gronówko, pow. 
Leszno;

Marian WOS — roln, Indyw. wieś 
Pawłówko, pow. Nowy Tomyśl; 
SREBRNE KRZYŻE ZASŁUGI 

otrzymało 30 osób, a wśród nich: 
Stanisław FIKSA — bryg, ślusarz 

w POM Września;
Romuald HAIN — inspektor rolny 

RRZD Sielinko, pow. Pleszew;
Mieczysław SZARZYŃSKI — kom­

bajnista w Spółdz. K.R. Miele­
szyn, pow. Gniezno, woj. poz­
nańskie.

Jolanta MICHALSKA — rob. poło­
wy RSP Nowy Świat, pow. Ple­
szew;

BRĄZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI 
odznaczono 12 osób, a wśród nich;
Arkadiusz STUDZIŃSKI — rolnik 

indyw. z Przygodziczek, pow. 
Ostrów Wlkp.

woju Polski Ludowej, które z 
dużym zainteresowaniem obej­
rzeli radzieccy przyjaciele 
Dobrą ilustracją historycz­
nych przeobrażeń ostatniego 
30-lecia były zaprezentowane 
gościom dokumentalne filmy. 
Zwiedzanie Warszawy było 
też okazją do wielu nieofic­
jalnych i przyjacielskich roz­
mów i spotkań gości radziec­
kich z mieszkańcami stolicy.

Hołdem młodego pokolenia 
obu krajów dla zrodzonego 
we wspólnej walce z faszyz­
mem radziecko-polskiego bra­
terstwa broni, dla tych, któ­
rzy zginęli w walce o wyz­
wolenie Polski spod hitlerow­
skiej okupacji było złożenie 
wieńców przy Grobie Niezna­
nego Żołnierza i na cmentarzu- 
mauzoleum żołnierzy radziec­
kich.

W sali Filharmonii Narodo­
wej w Warszawie odbył się 
wieczorem uroczysty koncert. 
Wzięła w nim udział grupa 
młodych radzieckich gości. Ze 
branych powitał przewodniczą 
cy Rady Głównej Federacji 
Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej — Stani­
sław Ciosek.

W części artystycznej kon­
certu wystąpili artyści miodzie 
żowi obu krajów. (PAP)

Awans polskiej 
lekkoatletyki

Lla niedzielę w stolicy Wioch Rzymie zakończyły się 
Fi/ XI Mistrzostwa Europy w lekkiej atletyce. Impre­

za udana. Były wprawdzie pewne zastrzeżenia do 
strony organizacyjnej imprezy, ale od strony sportowej 
mistrzostwa nie zawiodły topniejących szeregów sympa­
tyków biegów, rzutów czy skoków.

Nie tylko bowiem na polskich stadionach trybuny świe­
cą podczas imprez lekkoatletycznych, nawet najwyższej 
rangi, pustkami. Również i zmagania najlepszych Euro­
pę jeżyków w tej dyscyplinie sportu oglądało znacznie 
mniej wńdzów niż podczas Igrzysk Olimpijskich rozgry­
wanych w tymże Rzymie przed czternastu laty. Dlaczego 
tak się dzieje? Trudno wytłumaczyć zmienność gustów 
publiczności, ale kilka powodów dałoby się wymienić 
niemal bez zastanowienia: konkurencja telewizji pozwa­
lającej na niekiedy dokładniejszą obserwację zawodów 
oraz na pewno — a w każdym razie w Polsce —zbyt słaba 
propaganda i reklama poszczególnych imprez.

To ostatnie widać było aż nadto wyraźnie w Rzymie. 
Nawet reprezentacja Niemieckiej Republiki Demokratycz­
nej, choć zgodnie z przewidywaniami okazała się najlep­
szą, nie dominowała tak wyraźnie, jak trzy lata temu w 
Helsinkach Dopiero ostatni, bardzo udany dzień naszych 
sąsiadów zza Odry umocnił ich przodownictwo. Podobnie 
ocenić należy start najliczniejszej ekipy ME — reprezen- 
tacj; ZSR.R. Zawodniczki i zawodnicy Związku Radziec­
kiego zdobyli łącznie 18 medali (NRD — 28).

Natomiast awansowali na 3 — 4 miejsce (wspólnie z 
Brytyjczykami) polscy lekkoatleci, mimo że zgromadzili 
10 medali, a więc tylko o jeden więcej niż w r. 1971 w 
Helsinkach Ale w Rzymie reprezentanci biało-czerwo­
nych stawali na najwyższym podium aż czterokrotnie: dwa 
razy Irena Szewińska oraz Bronisław Malinowski i Ry­
szard Skowronek, podczas gdy ze stolicy Finlandii przy­
wieźliśmy tylko jeden złoty medal — Danieli Jaworskiej.

Nie było na tegorocznych mistrzostwach gwiazd w daw­
nym stylu, zwyciężających w dwóch konkurencjach, a 
niekiedy także i w sztafetach. Z jednym wyjątkiem. Ire­
na Szewińska, która wygrała 100 i 200 m, była trzecia 
wraz 2 koleżankami w sztafecie 4X100 m, a czwarta w 
sztafecie 4X400 m, w której na ostatniej zmianie po­
biegła nadzwyczajnie (jej czas — oczywiście z lotnego 
startu — 48,6 sek.!, a więc o ponad sekundę lepiej od re­
kordu świata na tym dystansie, którego jest posiadaczką^. 
Niezwykle utalentowana sprinterka warszawskiej Polo­
nii, a przy tym wzór pracowitości i przestrzegania nie­
łatwego przecież reżimu treningowego dla młodszych 
sportowców. była więc w tym ostatnim starcie o krok od 
pobicia rekordu legendarnej Holenderki Fanny Blankers- 
Koen, która wywalczyła na Mistrzostwach Europy łącz­
nie 8 medali: 5 złotych, 1 srebrny i 2 brązowe. Od 19 bm. 
takim samym dorobkiem poszczycić się może Szewińska 
(również Renate Stecher z NRD zgromadziła na ME 8 
medali, lecz 4 złote, 2 srebrne i 2 brązowe).

Awans polskiej lekkiej atletyki nie oznacza, iż pozbyła 
się ona słabych punktów. W konkurencjach mężczyzn 
wyraźnie odstajemy od reszty w rzutach i biegach (poza 
plotkarzami i Malinowskim). Natomiast panie spisały się 
znacznie lepiej i jeśli ktoś wyraźnie zawiódł to tylko Ka- 
tolikowa w finale biegu na 800 m.

Niewiele dobrego możemy powiedzieć o starcie lekko­
atletów wielkopolskich. B. Bakulinowa znalazła się w szta 
fecie brązowych medalistek 4X100 m. H. Wasilewskiemu 
wystarczyło jedynie sił na efektowne zwycięstwo w przed- 
biegu na 1.500 m. Zawiódł Szudrowicz w skoku w dal, 
a juniorka G. Nowaczyk nie nawiązała jeszcze róionorzęd- 
nej wałki ze starszymi od siebie sprinterkami na 400 m. 
Może za cztery lata na następnych Mistrzostwach Euro­
py w Pradze, także i ona stanie na najwyższym podium?

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Sport w dniu
dożynek

Wielkim zainteresowaniem publi­
czności cieszyły się 3-dniowe mię­
dzynarodowe zawody jeździec­
kie. Puchar Dożynek w Konkursie 
dokładności zdobył K. Andrzejew­
ski z LZS Bogusławice. Po zawo­
dach, które odbyły się na boisku 
Energetyka zaprezentowano ze­
branym piękne widowisko „Wese­
le krakowskie" (na zdjęciu frag­
ment pokazów jeździeckich na 
ogierach ze Stadniny w Bogu- 

sławicach).

Zdjęcie z meczu międzynarodo­
wego turnieju w hokeju na La­
wie między zwycięzcę tej imprezy 
reprezentację Poznania (w ciem­
nych koszulkach), wygranym 
przez Poznań 4:0 a drużynę Bruk­
seli. Belgowie zajęli ostatnie miej 
sce. Drugie były niespodziewa­
nie Katowice, które w niedzielę 
pokonały silny zespół Lip­

ska 2:1.

Automobilklub Wielkopolski i 
„Gazeta Poznańska" były współ­
organizatorami cieszęcego się 
dużym zainteresowaniem pozna­
niaków i gości międzynarodowe­
go Rajdu Starych Samochodów.

Fot. (3) — K, Przychodzki

Wyniki i tabele
n LIGA 

GRUPA PÓŁNOCNA
Warta — Olimpia — 1:3
Arkonia — Lechia — o : o
Avia — Stomil — o : o
Bałtyk — Zawisza — l:o
Gwardia — Widzew — o:i
Polonia — Motor — 1:1
Stoczniowiec — Stal Stocznia — 7:1
Zagłębie Włb. —

Ursus k. W-wy

TABELA u -

1. Stoczniowiec 4 7 11—2
2. Motor 4 7 4—1
3. Widzew 4 6 5—1
4. Lechia 4 5 6—3
5—6. Avia 4 5 4-2

Olimpia 4 5 4—2
7. Zawisza 4 5 3—2
8. Bałtyk 4 5 2—3
9. Polonia 4 4 5—4

10. Gwardia 4 4 4—4
11. Stomil 4 4 1—1
12. Zagłębie 4 3 4—5
13. Arkonia 4 2 2—6
14. Stal Stocznia 4 2 4—11
15—16. Ursus 4 0 1 7

Warta 4 0 1—7

GRUPA POŁUDNIOWA

Moto Jelcz — Star — l:o
Niwka — Wojkowice — 0:2
Siarka — Metal — 2:o
Sparta — Piast —o : o
Stal St. Wola — Radomiak — 5:0
Urania — BKS Bielsko — o:o
Wisłoka — Stal Rzeszów — o:o
Odra — Katowice — 1:1

TABELA
1. Moto Jelcz 4 4 5—2
2. Urania 4 6 3—1
3. GKS 4 5 6—2

4. Piast 4 5 4—1
5. Stal Rzeszów 4 5 6—5
6. BKS Bielsko 4 5 2—1
7. Stal Stalowa Wola 4 4 7—3
8. Odra 4 4 5—3
9. Star 4 4 3—2

10. Siarka 4 4 6—6
11. Wojkowice 4 4 6—6
12. Wisłoka 4 4 2—3
13. Sparta 4 3 1—3
14. Radomiak 4 3 3—7
15. Niwka 4 2 2—8
16. Metal 4 • 1—9

x dalekopisem x
W niedzielę, w ostatnim dniu 

lekkoatletycznych Mistrzostw Eu­
ropy w Rzymie medale dla Pol­
ski zdobyli: srebrny — M. Wodzyń 
ski w biegu na 110 m ppł. 13,67 i 
brązowe: sztafeta 4X100 m kobiet 
43,48, trójskoczek A. Sontag 16,61 
oraz L. Wodzyński w biegu na 110 
m ppł. 13,71.

I etap Tour de Pologne — z Po­
znania do Rawicza wygrał Roman 
Wilczyński (Romet Bydgoszcz) 
2.30.48 przed zawodowcem Ludo 
Peetersem i Stanisławem Labochą 
(LZS Będzin) — obaj 2:30.50. Lide­
rem wyścigu został Wilczyński. J. 
Kowalski zajął 10 miejsce.

W Łodzi odbyła się w niedzielę 
V eliminacja motocyklowych Mi- 
strzośtw Polski połączona z głów­
nym wyścigiem handicapowym o 
„Złoty Kask” redakcji „Dzienni­
ka Łódzkiego”.

W poszczególnych kategoriach 
zwycięstwa odnieśli: 50 ccm — Le 
wandowski (Wyczół Gościeradz); 
125 ccm — Stachowski (Unia Po­
znań); 175 ccm — Homko (CreSo- 
via Białystok); 250 ccm — Homko 
(Cresovia Białystok).

Wyścig o „Złoty Kask” — 13 
okrążeń po 2,5 km z handica­
pem wygrał Stachowski (Unia Po­
znań) przed Homko (Cresovia lUa- 
łystok) i Gąsiorkiem (AZS War­
szawa).

Stachowski już po raz trzeci z 
rzędu zdobył „Złoty Kask” redak 
cji „Dziennika Łódzkiego”.

W ostatnim dniu międzynarodo­
wego turnieju koszykarzy w Po­
znaniu Warta pokonała miejsco­
wego rywala AZS 105:86 (45:39), a

Trzecie miejsce 
braci Ślusarskich

Polska dwójka bez sternika: 
Alfons i Zbigniew Ślusarscy zdo­
byli brązowy medal na wioślar­
skich Mistrzostwach Świata. Zloty 
wywalczyli: Bernd i Jorg Land- 
voigt (NRD), a srebrny: Canta i 
Dumitru Grumazescu (Rumunia).

dalekopisem x
Lech zwyciężył jugosłowiański, 
I-ligowy zespół Metalac Valjevo 
92:83 (45:50).

Turniej zakończył się więc suk­
cesem Lecha — 6 pkt., przed dru­
żyną Metalaca, 4, Wartą i AZS 
# pkt.

W Bydgoszczy zakończono 8 bm. 
indywidualne Mistrzostwa Polski 
seniorów w tenisie. Po zaciętym 
pojedynku w finale singla męż­
czyzn Drzymalski (Polonia Byd­
goszcz) wygrał z Fibakiem (AZS 
Poznań) 6:4, 6:3, 4:6, 6:4.

Finał gry pojedyńczej kobiet 
wygrała Kralówna (GKS Kato­
wice) zwyciężając Wieczorek— 
Szwaj 9:7, 6:2.

Do finału w grze podwójnej męż 
czyzn nie doszło na skutek kon­
tuzji Nowickiego. Miał oh grać w 
parze z Niedźwiedzkim (Legia) 
przeciwko parze Drzymalski (Polo 
nia Bydgoszcz) — Fibak (AZS Po­
znań).

W Zielonej Górze i Poznaniu 
odbyły się w niedzielę półfinało­
we turnieje indywidualnych, żuż­
lowych Mistrzostw Polski.

Na zielonogórskim torze zwyeię 
żył zawodnik miejscowego Faluba- 
zu — Zbigniew Filipiak — 14 pkt.

Oprócz Filipiaka do finału awan 
sowali: Cieślak (Włókniarz) i2 pkt., 
Ząbik (Stal Toruń), Mucha (Śląsk) 
i Marsz (Wybrzeże) — wszyscy po 
10 pkt., Jarmuła (Włókniarz) 9 i 
Urbaniec (Włókniarz) 8 pkt. Rezer 
wowym będzie ' Chudzikowski 
(Sparta), który wygrał dodatko­
wy wyścig z udziałem Plewińskie­
go (Stal Toruń) Friedka (Kolejarz) 
i Protasiewicza (Falubaz). Wszy­
scy zdobyli po 7 pkt.

W Poznaniu turniej zakończył 
się zwycięstwem Pawła Waloszka 
(Śląsk Świętochłowice) — 15 pkt. 
przed H. Gluecklichem (Polonia 
Bydgoszcz) — 14 pkt., A. Wyglendą 
(ROW) i P. Bruzda (Sparta Wroc­
ław) — po 11 pkt. Ponadto do fi­
nału zakwalifikowali się J. Goer- 
litz (Śląsk Świętochłowice), A. 
Tkocz i P. Pyszny (obaj ROW) — 
po 9 pkt. Rezerwowym jest G. 
Stach (Kolejarz Opole) 8 pkt.Sr. 4 - GŁOS - 10 IX 1974



OGŁASZAMY SPRZEDAŻ 
DOMKU JEDNORODZINNEGO 

PARTEROWEGO 
o powierzchni 84 mJ z prefabrykatów 

typ DM 84/N-14 Namysłów 
z dokumentacją.

Wartość — 105 tys. zł. 
Informacji udzieli Powiatowy Związek Spółek Wodnych w Gnieźnie, Miesza I

922p

Praca Nauka
Zakład bieliźniarski — 
przyjmie uczennicę. 2u- 
pańskiego 7 m. 1. 4OO05g

Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 37494g.
Bony PeKaO 
Tel. 679-562.

kuplę.
37503g

0 Samochody
Austina 850 combi, sprze­
dam — oglądać: sobota, 
niedziela — Luboń, Ciesz­
kowskiego 4 (przy dwor- 

__ ________ 39563g
Sprzedam Warszawę 204, 
rok produkcji 1967, cena 
48 tys. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 391»0g

Protektory szosowe oraz 
terenowe (zimowe) Fiata 
Moskwicza, Skody, Wart­
burga, Zastavy, Syreny — 
nakłada Warsztat Wulka- 
nizatorski, Poznań, Kra­
szewskiego 28, tel. 471-84.
. 39103g

OŚRODEK DOSKONALENIA KADR
Oddziału Wojewódzkiego NOT

ORGANIZUJE W II PÓŁROCZU 1974

KURSY
Z ZAKRESU INFORMATYKI

1.

Malarzy oraz uczniów — ' 
przyjmę. Findera 24 m. 8. ;

39426g

Pani, lubiąca dzieci, po- | 
trzebna zaraz do opieki j 
nad dwiema dziewczynka I 
mi 2 lata i 1 rok. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 37498g.

Bony PeKaO — kupię 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 37547g.

Kupię betoniarkę do 150 1. 
używaną. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 37564g

Starsze małżeństwo — ren 
ciści, przyjmą dozorstwo 
(z paleniem c. o.). Waru­
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 37569g.

Kupno 0 Sprzedaż

Sprzedam szafę kuchenną 
i dębowy bufet. Głogow­
ska 100 m. 3. 4O442g

Sprzedam stare skrzyp­
ce. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 37532g.

Sprzedam stado owiec. 
Tadeusz Frąckowiak — 
Skrzynki, pow. Śrem.

37548g

_ . . * Wózki dziecięce, głębokie.
Kupię bony PeKaO. Adres ■ spacerowe, szeroki asorty 
wskaze „Prasa”, Grun- I ment — poleca sklep — 
waldzka 19 dla 39337g. • Dzierżyńskiego 126. 39748g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 8 września 1974 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 84

JAN WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 14 w Komornikach.
W smutku pogrążeni 

żona, syn, synowa oraz rodzina 
Poznań, Świerczewskiego 65 m. 3.

40426g

Dnia 5 września 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni pracownik

STANISŁAW PETRYKOWSKI
Pogrzeb odbył się w sobotę, 7. IX 1974 r. 

na Górczynie.
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracow­

nika i serdecznego kolegę.
Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia 

składają
Dyrekcja, Radą Zakładowa, POP 

i pracownicy
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Transportowego Handlu Wewnętrznego 
w Poznaniu.

6084-K1

Kupię Trabanta, po wy­
padku. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 933p.’ 
Regeneruję wały pędne 
do samochodów. Warsztat 
Specjalizowany Poznań- 
Grunwald, Trybunalska

________ 3752 Ig
I Sprzedani samochód skrzy 
nlowy GAZ-63. Śrem, tel.

( 37543g

. © Lokale
Komfortowe mieszkanie 
2-pokojowe (53 m'), nowe 
budownictwo — zamienię 
na większe lub kupię 3- 
pokojowe do 300 tys. zł. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 36942g.
Uczniów młodszych, za­
kwateruję. Mostowa 14 m.

Dnia 7 września 1974 r. zmarła w wieku 
73 lat, opatrzona Sakramentami św., nasza 
najlepsza matka, teściowa i babcia, śp.

MARIA SKOWROŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 września 

1974 r. o godz. 13 na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni 

córka, syn, synowa, wnuk
Poznań, Krasińskiego 15/17 m. 5.

4040Gg

|

Dnia 7 września 1974 r. zmarł nasz wzo­
rowy uczeń i drogi kolega, przewodniczący 
klasy Ula

MIROSŁAW WASlNSKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 

współczucia składają ’
Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, 

pracownicy i młodzież 
oraz Komitet Rodzicielski 
Technikum Mechanicznego 

Im. Janka Krasickiego w Poznaniu.
Pogrzeb odbędzie się w Kościanie, dnia

$

3.

o następującej tematyce:
Programowanie maszyn cyfrowych 
w języku COBOL — serii ODRA 1300. 
Programowanie maszyn cyfrowych 
w języku FORTRAN.
Projektowanie systemów epd.

Kursy rozpoczynać się będą po skomple­
towaniu wymaganej liczby uczestników.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych infor­
macji udziela Ośrodek Doskonalenia Kadr 
OW NOT w Poznaniu, al. Stalingradzka 
nr 5'9, pokój nr 6, tel. 551-38 lub 517-72, 
wewn. 84, od godz. 8.30 — 15.30.

4894-K1

Panom pracującym pokój 
dwuosobowy — odstąpię. 
Łoinżyńska >3 (Warszaw­
skie). 39535g
Mieszkanie kwaterunko­
we 2 pokoje z wygoda­
mi, 39 m*, Stary Rynek — 
Zamienię na większe, ew. 
spółdzielcze. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
37504g,
2 studentów, poszukuje 
pokoju w pobliżu Polltech 
niki. Oferty hPrasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 37524g
Małżeństwu bezdzietnemu 
pokój wynajmę. Poznań, 
Gostyńska 8«. 9C9p
Przyjmę pana pracujące­
go na wspólny pokój. Ma 
dalińskiego 4 m. 8.

37933g

0 Nieruchomości

Poznańskie
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 
w Poznaniu, vL Strzelecka nr 2/6

PRZYJMIE UCZNIÓW
do dwuletniej 

Zasadniczej Szkoły Budowlanej PZB 
na rok szkolny 1974/1975

w następujących zawodach:
♦ murarz - tynkarz,
♦ malarz - sztukator,
♦ stolarz - cieśla, 
♦ monter konstrukcji żelbetowych — 

od 16 lat,

10 bm. o godz. 16.30. 40344g

Dnia 8 września 1974 r. w wieku lat 52, 
zakończyła swój pracowity żywot, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, 
nasza kochana matka, teściowa i babcia, 
śp.

cecylia waligOrska
z domu Smolińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Głównej - Mi- 
łostowie.

W smutku pogrążeni 
mąż, córka, syn, zięć, wnuczki

i rodzina
Poznań, Główna 44 m. 4. 40349g

tSEBTWfa

Zanrfenlę mieszkanie 85 
m*. Jelenia Góra — na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33836gpr.

Wynajmę pokój 
kom spółdzielni, 
wskaże „Prasa”,

człon- 
Adres 
Grun-

3<»93g waldzka 19 dla 40002g.

Dnia 6 września 1974 r. zmarł nasz dłu­
goletni członek Spółdzielni

CZESŁAW ADAMKIEWICZ 
emeryt, 

odznaczony Odznaką Zasłużonego Działa­
cza Ruchu Spółdzielczego oraz Złotym 
Krzyżem Zasługi.

Odszedł od nas ofiarny społecznik, ce­
niony pracownik i serdeczny kolega.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy nasze głę­
bokie współczucie.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10. IX 1974 
roku o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń­
skim.
Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 

POP i współpracownicy
Spółdzielni Pracy „Kartodruk” w Poznaniu

6097-K1

Dnia 7 września 1974 r. zmarł nieoczeki­
wanie w 63 roku życia

EDMUND KITZMANN 
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi 

oraz Medalem 30-lecia PRL.
Ostatnie pożegnanie drogiego Zmarłego 

nastąpi dnia 10 bm. o godz. 11.55 na cmen-
tarzu na Junikowie.

W smutku
rodzina

Pilnie poszukuję mieszka 
nia wyłączonego dla 
dwóch starszych renci­
stów. dwa pokoje, kuch­
nia, z wygodami, własnoś 
ciowe, w domu jednoro­
dzinnym, czynszowym, w 
mieście powiatowym. Po­
znańskie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 855p.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny z warsztatem o po 
wierzchni 225 m!. K. Ur­
bańczyk. Pniewy 64-540, 
ul. Strzelecka 16. 935p

Sprzedam działkę pod bu 
dowę 450 m*. Wiadomość: 
Janina Gruchociak. Lesz­
no, ul. Więzienna 5. 

»llp

0 Różne
Naprawa lodówek. Tele­
fon 740-87. 38291g
Peruki! Mycie, czesanie, 
modelowanie, pielęgnacja 
peruk — wykonuje S. 
Szydłowski, Słowackiego 
34. 37002g

♦ posadzkarz — od 16 lat.
W trakcie nauki uczniowie otrzymują:

Dnia 6 września 1974 r. zmarł w 68 roku 
życia, współzałożyciel sekcji żeglarskiej 
naszego Klubu i jej wieloletni działacz

kol., CZESŁAW ADAMKIEWICZ 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Od­
znaka „Zasłużonego Działacza Żeglarstwa 
Polskiego”, „Srebrnym Dyskiem” i Odzna-

— wynagrodzenie wg nowych zasad: 
w I roku nauki do 16 lat — 250,— zł 
mieś., powyżej 16 lat — 520,— zł 
miesięcznie;
w II roku nauki — 600,— zł mieś.

— bezpłatne ubranie szkolne, odzież 
roboczą i ochronną, narzędzia, bez­
płatny posiłek regeneracyjny;

— zamiejscowi — bezpłatne zakwate­
rowanie w internacie przyszkolnym.

Uczniowie zdolni i chętni do dalszej 
nauki mogą poszerzać swoją wiedzę 
w trzyletnim Technikum Budowlanym 
dla Pracujących.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 
P^B nr 2 w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, 
pokój nr 306, telelefon 572-91, wewn. 320.

5197-K1

ką „Zasłużonego 
dzielczego”.

Pożegnamy Go 
dżinie 10.50 na 
w Poznaniu.

Cześć Jego

Działacza Ruchu Spół-
Pracownicy poszukiwani

10 września 
cmentarzu

pamięci

1974 r. o go- 
górczyńskim

Zarząd, zawodnicy i działacze 
SKS „Start - Posnania” Poznań.

6102-K1

tDnia 7 września 1974 r. w wieku lat 82 
zmarł nasz ukochany mąż, ojciec, śp.

FRANCISZEK KURASZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina

Cukrownia „Kościan” w Kościanie, ul. Nowot­
ki 15 — zatrudni na okres trwania kampanii 
buraczanej 1974-75 — pracowników

— umysłowych na stanowiska wagowych, 
procentmistrzów i księgowych (kontyst­
ki), do odbioru buraków na terenie cu­
krowani i na punktach odbioru,

— fizycznych — mężczyźni i kobiety do róż­
nych prac przy produkcji.

Zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie.
Wyżywienie odpłatne po zniżonych cenach 

na miejscu w stołówce pracowniczej.
Wnioski na pracowników umysłowych wraz 

z życiorysem i opinią z ostatniego miejsca pra­
cy kierować pod adresem j. w. do dnia 
25 września 1974 roku.

Kandydaci na prac, fizycznych składają na­
tomiast tylko wnioski pod wyżej wymienionym
adresem. 2134-K2

pogrążona I
Ina s

Ul. Junikowska 32. 40338g

Poznań, Gąsiorowskich 12 m. 21.
Uprasza się o nieskładanie kondolencji.

40387g

Dnia 7 września 1974 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 79, opatrzona Sakramentami św., 
nasza droga ciocia

HELENA SZYMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim,

tZ głębokim bólem i żalem zawiada­
miamy, że w dniu 7 września 1974 r. 

zmarł w 57 roku życia, opatrzony Sakra­
mentami św., nasz najdroższy i najuko­
chańszy brat i wujek, śp.

ks. WITOLD GOLAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 10 bm. 

o godz. 16 w Kutnie — Woźniaków 1.
W smutku pogrążona

rodzina
40313g

Woj. Przeds. Handl. - Usł. „ARGED” Poznań, 
ul. 27 Grudnia nr 17/19 — przyjmie zaraz do 
pracy kandydatów z terenu m. Poznania i po­
wiatu na niżej podane stanowiska:

kierowników sklepów, sprzedawców, refe­
rentów przyjęć de Zakładów Usługowych, 
robotników magazynowych i magazynierów. 

Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowe­
go pracowników handlu wewnętrznego.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Osobowych i Szkolenia Zawodowego pod wy-
żej podanym adresem. 5642-K1

o czym z żalem zawiadamiają 
siostrzeniec Józef z żoną i córką 

oraz rodzina
Lazurowa 16 m. 128, 
dawniej Dzierżyńskiego 38/40. 40385g

■ransrn

4< Dnia 7 września 1974 r. zmarła, 
’ trzona Sakramentami św., nasza 
ukochańsza matka, teściowa, babcia, 
stra, ciocia i szwagierka, śp.

JÓZEFA SŁOWIKOWSKA 
z domu KRZYCZYŃSKA

opa- 
naj- 
sio-

Orwochrom — barwne fil 
my pozytywowe, wywołu 
ję w terminie do 5 dni, 
wykonuję przeźrocza bar 
wne, czarno-białe do ce­
lów naukowych. Jan Ko- 
łecki. Zakład Fotograficz 
nv. Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

CTEJ

0 Matrymonialne

Pani z córką, własne mle 
szkanie, pozna pana wy­
sokiego, stanu wolnego, 
do lat 42. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” —

36655g Grunwaldzka 19 dla 37441g

Dnia 29 czerwca 1974 r. zmarła w Tar­
nowie, woj. krakowskie

HELENA PĘCHERSKA 
wieloletnia, pracowita, 

emerytowana nauczycielka.
Synowi i Rodzinie wyrazy współczucia 

składają
Dyrekcja, POP, Rada Pedagogiczna, 

Ognisko ZNP nr 6, Komitet Rodzicielski, 
młodzież i grono przyjaciół 

Szkoły Podstawowej nr 2 w Poznaniu.
40212g

Dnia 9 września 1974 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 66, mój najdroższy 
mąż, ojciec, t^ć, dziadek, śp.

LUDWIK MATYSIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną

W Poznań, Bułgarska. 154a m. 2. 40430g

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 11.10 na cmentarzu na Górczynie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Gruszkowa 5. 40362g

Dnia 8 września 1974 r. odeszła od nas, 
namaszczona Olejami św., kochana matka, 
teściowa, babcia, prababcia, przeżywszy 
lat 93

APOLONIA JASIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu Główna - Miłosto- 
wo,

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 6 września 1974 r. w wieku 

87 lat zakończył swój pracowity żywot, 
opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
droższy mąż, ojciec i teść, śp.

o czym zawiadamia 
rodzina

Poznań - Żegrze, Milczańska 75.
40369g

JAN FISCHBACH
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.
W bólu

rod
Poznań, ul. Długa 19 m. 2.

pogrążona 
z 1 n a

40324g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy,' że 
dnia 7 września 1974 r. zakończył swe 

szlachetne życie, przeżywszy lat 62, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek

ROMAN SZAFRAŃSKI 
emeryt DOKP Poznań,

tDnia 8 września 1974 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 70, 

opatrzona Sakramentami św., kochana żo­
na, matka, teściowa, babcia i prababcia

WIKTORIA PAZGRAT
z domu STYPEREK

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 10.30 jia cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

4837Ig

tDnia 7 września 1974 r. zmarł, prze­
żywszy lat 80, śp.
ZDZISŁAW WOJTKIEWICZ 

krawiec
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go- 

I dzirie 11 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążeni 

bratanice i bratanek 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 

40357g

tDnia 7 września 1974 r. zmarł po cięż­
kiej chorobie, opatrzony Sakramentami 

św., nasz najdroższy mąż, ojciec, dziadek 
i teść, przeżywszy lat 68, śp.

BRONISŁAW CIESIOŁKA
członek ZBoWiD, odznaczony Medalem 
Zwycięstwa i Wolności 1945 r„ Odznaką 
Honorową „Za Zasługi w Rozwoju Woje­
wództwa Poznańskiego”.

Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o go­
dzinie 16 na cmentarzu w Śremie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Śrem, ul. Kilińskiego 7, Poznań.
____________________________ 40321g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 10 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina 

__ _____________________________ 40337g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 7 września 1974 r. zakończyła 

swój pracowity żywot, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza kochana matka, teś­
ciowa, babcia i siostra, śp.

JADWIGA NOWACZEWSKA 
z domu MUSZYŃSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o go­
dzinie 16.30 z kaplicy cmentarnej w Jaro­
cinie.

W smutku pcgiążona 
rodzina

40318g



WRZESIEŃ
10

Wtorek

Łukasza. 
Mikołaja

Słońce: 5.95—18.08

TEATRY 1

W POZNANIU

OPERA — g. 19 „Cyrulik Sewil­
ski”.

MUZYCZNY — g. 18 „Na sxkle 
malowane”.

POLSKI — g. 19 „Opowieści la­
sku wiedeńskiego”.

NOWY — g. 19 „Śmierć Tarełki- 
na”.

LALKI i AKTORA — (Scena 
Marcinek) — g. 10 „O Kasi, co 
gąski zgubiła”.

T KINA J
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: „Kes”; No 
teć: ..Niewygodny kochanek”.

CZARNKÓW: nieczynne.
GNIEZNO Lech: ..Mania wielko 

ści”: Polonia: „Rzym”.
COSTYN: „Prawo gwałtu”. 
JAROCTN: ..liliowa akacja”. 
KALISZ Kosmoy „Człowiek, 

który przestał palić” i „Mademoi- 
selle”; Oaza: „Potop”; Stylowe: 
„Potop”.

KĘPNO: „Węgorz za 300 milio­
nów”.

KŁODAWA: „Zbrodmiarka czy 
ofiara” i „Królewna w oślej skó­
rze”.

KOŁO: „10 dni bezpłatnego nrlo 
nu”.

KONIN Centrum: „Potop”; Gór­
nik: „Poton”.

KOŚCIAN: „Spragniona miło- 
Ici”. ,

KROTOSZYN: „Prywatne życie 
Ihorlocka Holmesa”.

KRZYŻ: „Nie ma mocnych”.
KÓRNIK: nieczynne. 
LESZNO: „Potop”. 
MIĘDZYCHÓD: „Cenny łiw”. 
NOWY TOMYŚL: „Zawieszeni 

na drzewie”.
OBORNIKI: „Serafino”.
OSTRÓW Roma: „Kasztany mi- 

ości”; Słońce: ..Najemnik”.
OSTRZESZÓW: „Początek no- 

ve«o świata”.
PIŁA Iskra: „Prywatny detek- 

vw”; Koral: „Gniazdo”; Sokół: 
.Oskarżeni o zabójstwo”.
PLESZEW He’: „Zielona ścia- 

'a”; Plutym: ..El Dorado”.
RAWICZ: „Homolkowie na ario­

nie”.
ROGOŹNO i RYCHTAL: nie- 

czynne.
SŁUPCA: „Dziewica i Cygani”.
ŚREM Klubowe: „Eleomea”; 

"'lenko: „Wspaniałe słowo wol- 
:W>ŚĆ”.

ŚRODA: „W kręgu zła”.
SZAMOTUŁY: „Macocha”. 
TRZCIANKA: „Kozi Fóe”. 
TUREK: „Dowódca łodzi pod- 

wodnej”.
WĄGROWIEC: „Małżeństwo”.
WOLSZTY: „śmierć na zakrę­

cie”.
WRZEŚNIA: „Albatros”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
..Londyn «r. I — Westminater".

g BABIO I
. - -W

PROGRAM I: 7.49 Takty i minu­
ty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mel. na- 
izych przyjaciół: 8.35 Olsztyński 
konc. rozrywk.; 9.05 Tańce z róż­
nych epok; 9.30 Radio Praga pre­
zentuje; 9.45 Rytmy, barwy, na­
stroje; 10.08 „Wojskowa orkiestra” 
i inne piosenki żołnierskie; 10.30 
„Umarli rzucają cień” — pow.; 
10.40 Z TWvcb nagrań H. Janków 
skiego; 11 Non stop polskich me­
lodii: 11.18 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.25 Co słychać w świecie; 
11.30 Turniej muzyczny: Warsza­
wa — Kraków; 1255 Dyskoteka 
młodych — Paryż; 13 „Jak ja se 
zaśpiewam” — śląskie melodie lu­
dowe; 13.30 Dyskoteka młodych — 
Budapeszt; 14 Znane i nieznane; 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 „Dy­
skoteka młodvch — Rzym”; 15.05 
Listy z Polski; 15.10 „Muzyka na 
wolnej nrzestrzeni”; 15.30 Twórcy 
bułgarskiej piosenki: W. Kazasjan. 
T. Rusew i N. Andrejew; 10.10 „Z 
polskiej fonoteki”; 16.30 Aktualn. 
kulturałre: 16.35 „Mel. z Kraju 
Rad”; 17 Radiokurier; 17.20 „Ryt- 
mostop”: 17 40 Z komnozvtorskiej 
teki M. Zimin<skiego; 18 Muz. i Ak­
tualności; 18 25 Nie tylkp dla kie­
rowców; 18 30 Non stop przebo­
jów; 19.15 ..Gwiazdy światowych 
estrad”; 19.45 Klient nasz partner; 
20 Grają polskie zesn. rozrywk.; 
20,20 Interserwis; 21 Sztuka żywie­
nia; 21.15 Konc. życzeń miłośni­
ków muz. poważnej; 22.15 „Mini- 
rccital Jordanki Christowej”: 22.30 
Kreisler — Wiłkomirska i Stradi- 
varius; 23 05 Korespondencja z za­
granicy; 23.’0 „Jam Session”; 0.05 
Kalendarz Kultury Polskiej; 0.10 
Program n«<rv z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 8. 9. 10, 
12.05, 15. 16. 19. 22 21. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II; 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 8 35 Klucze do mieszka­
nia i co dal0’?: 8.55 „Muz. . snod 
strzechy”; 9 IV Kwintet D-dur; 9.20 
Z nagrań Zespołu „Rohert Pattet 
son Sam”; 9.39 Śpiewała Wrocław 
skie Skowronki Radiowe; 9.49 „Sta 
cja Wielka Przyroda” — słuch, dla 
dzieci; 10 „Ocalić ślady” — ren. 
literacki 10.30 Z muz. buł.; 11 G. 
G. Gorczycki: Completorium; 11.35 
Rodzinny tor przeszkód; 11.40 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 11.45 ..Od Tatr do Bałtyku”; 
13 Z operowych arcydzieł klasycz­
nej epoki; 13.35 „Ptzed drugim 
brzegiem” — pow.; 13.55 Mini 
glad folk’orystyczny; 14 Więcej, le 
piej, taniej; 14.15 Tu Radio — Mo 
skwa: 14.35 Uwertury koncertowe 
polskich kompozytorów: 15 Pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
15.40 III Sonata fortepianowa fis- 
moll op. 23; 16 Wypoczynek i tu­
rystyka; 17.25 And. społ.; 17.35 
Mirz. no pracy; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Aud. aktualna; 18.05 Muz. po 
pracy; 18.40 Drogi poznania — 
„Spawacie w białym fartuchu”;

W interesie ludzi procy

Warunki tworzą klimat
Kiedy mowa o warunkach 

pracy, utarte pojęcia 
przywodzą na myśl 

skrót — BHP. Te trzy litery 
stały się w potocznym rozu­
mieniu związkiem wszystkich 
spraw środowiska pracy. Sarn 
zaś problem też wydaje się 
nam nader zinstytucjonalizo­
wany: odpowiada zań prze­
cież społeczny i administra­
cyjny aparat, inspektorzy pra 
cy — mandatariusze załóg i 
komórki BHP w administra­
cji przedsiębiorstw.

Ale przecież warunki pra­
cy to coś więcej niż tylko 
praca bezpieczna. To sprawa 
klimatu, jaki panuje w 
naszym przedsiębiorstwie czy 
instytucji, satysfakcji osiąga­
nej we własnym zawodzie i z 
pełnionej w nim funkcji, to 
troska o zdrowie i wypoczy­
nek pracownika oraz jego ro­
dziny. Wreszcie — jest to 
zespół przedsięwzięć, 
dzięki którym zaspokajamy 
swą ambicję uczestniczenia w 
życiu społecznym, dzięki cze­
mu czujemy się potrzebni, bo 
wysiłek nasz jest właściwie 
spożytkowany.

Takie też, pełne i wielo­
stronne, jest pojmowanie wa­
runków pracy w wielu doku­
mentach partyjnych, które 
wyznaczają kierunki społecz­
no-gospodarczego rozwoju kra­
ju. Żeby w pełni urzeczywi­
stnić ten program trzeba nie 
tylko — powszechnie lepiej 
pracować, ale również — two 
rzyć wszystkim lepsze warun­
ki do spełniania powszednich 
zawodowych powinności. Ma­
my tu ścisłe i zwrotne sprzę­
żenie — skutków i przyczyn.

Partia nadaje kierunek tym 
poczynaniom. Dzisiejsze Ple­
num Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Poznaniu podda wła­
śnie ocenie stan zapewnienia 
prawidłowych warunków pra­
cy i poprawy warunków so­
cjalno-bytowych w Wielkopol- 
sce. Jest to kolejna relacja i 
analiza. Wielkopolska organi­
zacja partyjna już w latach 
1968—1970 dysponowała wła­
snym programem polepszenia 
środowiska pracy. Dzisiaj też 
większość przedsiębiorstw dys­
ponuje — niezależnie od wie­
loletnich planów — corocz­
nymi programami. Zawierają 
one wnioski z bieżących kontro 
li i społecznych przeglądów wa 
runków pracy; zatwierdzone 
one zostały przez KSR-y. Skute 
czność tych programów potwier 
dza powszechna aktywność za 
wodowa i społeczno-polityczna 
wielkopolskich załóg.

Mamy więc z jednej strony 
miliardowe wartości dodat­
kowej produkcji przemysło­
wej regionu, osiąganej od kil­
ku lat dzięki postawom załóg, 
mamy inicjatywy produkcyjne, 
organizatorskie, uczestnictwo 
w wielu dziedzinach ogólno­
krajowego współzawodnictwa 
i konkursach. A zarazem z 
drugiej strony — unowocześ­
nienie licznych stanowisk pra 
cy, poprawę jej warunków w 
rolnictwie, transporcie, mecha 
nizację najcięższych prac i 
eliminowanie technologii szko­
dliwych dla zdrowia, mniej 
chorób zawodowych. W ciągu 
minionych trzech lat liczba

pracowników objętych opieką 
przemysłowej służby zdrowia 
wzrosła o 25 procent Notu­
jemy też spadek liczby naj­
cięższych wypadków p^zy 
pracy; więcej wypoczywają­
cych na wczasach, koloniach, 
w ośrodkach zakładowych, 
wzrost funduszu socjalnego i 
wydatków na BHP, a także 
rozwój bazy żywienia w za­
kładach.

Działalność ta nie składa się 
jednak z samych sukcesów, w 
niejednym przypadku warun­
ki pracy pozostawiają jeszcze 
sporo do życzenia. Wyrazem 
tego jest krytyczna analiza — 
przygotowana przez działaczy 
na dzisiejsze Plenum — niektó 
rych dziedzin środowiska pra 
cy.

Przy wzroście zatrudnienia 
rośnie zarazem liczba bez­
względna wypadków: w cza­
sie pracy, zwłaszcza zaś poza 
miejscem zatrudnienia. W 
Wielkopolsce nadal najwięk­
sze zagrożenie pracy istnieje 
w transporcie, przemyśle 
metalowym i budownictwie, 
rośnie niebezpieczeństwo za­
truć w rolnictwie. wsku­
tek wzrostu zużycia środ­
ków chemicznych. W struktu 
rze ogólnej wydatków' na BHP 
zwraca uwagę przeważający 
udział kosztów odzieży i 
sprzętu ochrony osobistei, na 
pojów, mydła itp. Znacznie 
mniejszą część tych kosztów 
przeznacza się na inwestycje 
i kapitalne remonty, które de 
cydują o trwałej poprawie bez 
pieczeństwa. Przejawy lekce­
ważenia przepisów, braku ła­
du i porządku, złej organiza­
cji pracy, nieprzestrzegania 
technologii — pomniejszają 
walory dobrego klimatu, który 
panuje coraz powszechniej w 
naszych zakładach pracy

Absencja chorobowa, choć 
przeciętnie niższa niż w całym 
kraju, objawia się w Wielko­
polsce podobnymi przyczyna­
mi: schorzeniami przewlekłymi 
układu nerwowego, krążenia 
i ruchu, wypadkami (tu ab­
sencja wyższa niż średnio w 
kraju) oraz ostrymi schorze­
niami układu oddechowego 
(głównie grypa). Konieczna 
jest więc efektywniejsza pro­
filaktyka, znajomość źródeł 
zagrożenia pracy i ciągła a- 
naliza stanu BHP; lepsze wy­
korzystanie środków finanso­
wych i dalszy rozwój przemy­
słowej i wiejskiej służby zdio 
wia. Przyspieszenia wymaga 
budowa Wojewódzkiej Przy­
chodni Rehabilitacyjnej i Po­
radni Zaopatrzenia Ortopedy­
cznego. Placówki naukowo- 
badawcze powinny zacieśnić 
współpracę z zakładami. Na­
leżałoby też powołać w Po­
znaniu Międzyuczelniany In­
stytut (czy też centrum) Ochro 
ny i Medycyny Pracy.

Więcej troski i lepszego za­
plecza wymaga organizacja 
świątecznego wypoczynku dla 
załóg. Nowe inwestycje gos­
podarcze, powodujące pt ze- 
mieszczanie siły roboczej, na­
leży wspomóc poprawą warun 
ków mieszkaniowych, zwła­
szcza osób zakwaterowanych

w hotelach robotniczych. Jest 
też potrzeba budowy nowych 
żłobków, przedszkoli, organi­
zacji ognisk przedszkolnych, 
wreszcie bufetów i stołówek 
w zakładach pracy, aby ułat­
wić życie rodzinie.

To są ogólne spostrzeżenia 
i kierunki postępowania na 
przyszłość. Wobec organizacji 
partyjnych i kierownictw za­
kładów, aktywu pracownicze­
go, wojewódzka instancja par­
tyjna wysuwa teraz potrzebę 
stworzenia kolejnego progra­
mu działalności socjalno-by­
towej do 1980 roku. Poszerzy 
on horyzonty myślenia o wszy 
stkie aspekty środowiska pra­
cy. Bowiem i bezpieczna ma­
szyna i księga zasłużonych 
przodowników — tw’orzą na 
równi klimat pracy prawdzi­
wie socjalistycznej.

Wesoło było no estradach
i ulicach Poznania

Duże brawa
dla miejskich służb

W sobotę, a zwłaszcza w niedzielę gwarno i wesoło było na 
placach i ulicach Poznania, w parkach i na estradach. Odby­
wały się liczne koncerty, widowiska muzyczne, kiermasze 
książek. Centralne Dożynki były okazją do zaprezentowania 
tego co Wielkopolska ma najlepsze; występowały liczne or­
kiestry i zespoły ludowe, soliści.

' Zdecydowana większość 
mieszkańców Poznania i do­
żynkowych gości kierowała 
swe kroki na tereny przylega­
jące do Stadionu im. 22 Lipca. 
Trzeba było przecież obejrzeć 
jak wygląda stadion po prze­
budowie. Wielkim magnesem 
było również miasteczko han- 
dlowo-gastronomiczne oraz do 
żynkowy kiermasz książek. 
Każdy znalazł dla siebie coś 
ciekawego. Dziięki sprawnej i 
miłej obsłudze zakupy były 
prawdziwą przyjemnością, a w 
dodatku towarów było w 
bród i prawie każdy kto opu-

ZBILUT SĘK

Jak na dożynki... to z calq ro­
dziną. W miasteczku przy sta­
dionie atrakcji jest moc. Każdy 
znaleźć tu może coś dla siebie.

Lato w fotografii
Klub Fotograficzny w 

Trzciance przy Powiatowej 
Poradni Pracy Kulturalno- 
Oświatowej ogłosił z począt­
kiem tegorocznego sezonu let­
niego konkurs fotograficzny. 
Jego hasło: „Lato”, a cel — 
przedstawienie tej pory roku 
w różnych jej aspektach oraz 
zapropagowanie walorów tury 
stycznych i krajoznawczych 
regionu nadnoteckiego.

Lato już prawie minęło i 
czas przekazywać fotogramy 
konkursowe organizatorom. 
Udział w konkursie może brać 
każdy, a oceniane będą prace 
w trzech kategoriach: zdjęcia 
czarno-białe i barwne oraz 
przeźrocza barwne.

Termin nadsyłania prac 
upływa 15 września, a zbiera 
je PPP K-O, 64 900 Trzcianka, 
ul. Broniewskiego 7. Zdjęcia 
należy opatrzyć numerem i ty 
tułem pracy oraz godłem auto 
ra, a na kopercie umieścić ha 
sło „Lato”.

Najlepsze prace zostaną wy 
różnione nagrodami pieniężny 
mi i rzeczowymi oraz będą re 
produkowane w „Ziemi Nad- 
noteckiej”. Natomiast wysta­
wa pokonkursowa odbędzie 
się w Trzciance w październi­
ku br. (c)

Występy zespołów regionalnych 
podziwiali również i cudzozism- 

cy.

cją Zygmunta Mahlika. Śpie­
wali również znani piosenka­
rze: Małgorzata Orwat, Wik­
tor Zatwarski i Adam Zwierz. 
Wiele braw zebrał znakomity 
chór chłopięcy pod dyrekcją 
Jerzego Kurczewskiego, który 
z loggii Starego Ratusza dał 
koncert pieśni, obrazujących 
rozwój polskiej muzyki chóral 
nej. Koncertowała także Re­
prezentacyjna Orkiestra Wojsk 
Lotniczych, wystąpili soliści 
oraz orkiestra Teatru Muzycz 
nego, grały orkiestry dęte, 
śpiewali artyści ludowi.

Wesoło i radośnie bawili się 
dożynkowi goście i mieszkańcy 
Poznania. Wszystko zorganizowa­
ne zostało na przysłowiową piąt­
kę. Ale żeby było tak miło i przy 
jemnie, potrzebna była wytężona 
i mrówcza praca tysięcy ludzi. 
Szczególnie wielkie zadania posta 
wiono przed handlowcami, którzy 
musieli zapewnić odpowiednią 
ilość napoi, zakąsek, gorących po 
traw, aby wyżywić wszystkich, 
którzy w sobotę i niedzielę wę­
drowali po Poznaniu. Przygotowa 
nie stoisk kiermaszowych, dowie­
zienie na czas towarów, czy też 
uzupełnianie dostaw w ciągu dnia, 
wymagało sprawnej organizacji i 
sprzężystego kierownictwa. Wszy­
scy goście, z którymi rozmawialiś 
my w niedzielę byli zachwyceni 
nie tylko bogatym zaopatrzeniem 
stoisk, ale także pomysłową deko 
racją i sprawną obsługą. Nie prze 
sadzimy nic jeżeli stwierdzimy, że 
poznańskim handlowcom należą 
się wielkie brawa.

Na uznanie zasłużyli też pra 
cownicy innych służb miej­
skich. Wielu naszych rozmów 
ców podkreślało czystość i po 
rządek na Stadionie im. 
22 Lipca i na terenach doń 
przyległych oraz na placach i 
ulicach Poznania. Ekipy MPO 
od wczesnych godzin rannych 
„pucowały” Poznań, doprowa

19 J. Sibelius: „Córka Pahjoli”; 
19.15 Język angielski; 19.30 „Szepty 
i wykrzykniki” magazyn literac- 
ko-muzyczny; 20.30 Książki, które 
na was czeka ja; 21 „Jazz z Nowe­
go Orleanu”; 21.15 Zwierzenia wie 
czorne; 21.50 Wiadomości sporto­
we; 21.55 „Rozmowy i refleksje pe 
dagogiczne”; 22.05 Z twórczości 
Antona Weberna; 22.20 Radiowy Ty 
Rodnik Kulturalny; 23 Muz. w tea 
trze; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.49 Victoria de Los Angeles śpię 
wa pieśni Klaudiusza Debussy’ego.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30,
8-39. 11.30. 13.30. 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Mój prze­
wodnik ze Smederowa — gawęda; 
7.40 Muz. zegarynka: 8.05 Kier­
masz płyt; 8.30 Pod egida wvtwór 
ni Tamla Motown; 9 „Śmierć Ar- 
temia Cruz” — pow.: 9.10 W kresu 
jazzu: 9.30 Nasz rok 74; 9.45 Mi- 
chael Ponti gra Rubinsteina: 10.15 
Przeboje Joe Dassina; 10.35 Dzień 
jak co dzień — magazyn: 11.40 „Od 
zmroku do świtu” — pow.; 11.5Ó 
Gitarowe flamenco; 12.25 Za kie­
rownica; 13 Na gdańskiej antenie; 
15.10 Mistrzowie bel canta — John 
Mac Cormack; 15.30 1:1 o sporcie 
rozmawiają B. Tomaszewski i S. 
Wyłocki; 15.45 „Stare ballady jak 
nowe”; 16.10 „Hiszpańskie nastro­
je”; 16.39 Ballady po rosyjsku; 
16.45 Nasz rok 74; 17.05 „Śmierć
Artemia Cruz” — pow.; 17.15 Kier 
masz płyt; 17.40 Za horyzontem; 
18.03 Muzykobranie: 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Przebój za 
przebojem; 19.15 Książka tygodnia 
— J. Conrad: „W zawieszeniu”;

19.35 Muz. poczta UKF; 20 Między 
Nowym Yorkiem a Genewą — ga­
węda; 20.10 Kroniki włoskie: 20.40 
„Rodzina Poszepczyńskich”; 20.55 
Muzyczna kolekcja zamków i ka­
tedr Sehoenbrunn; 21.40 Na pobo­
czu wielkiej polityki — felieton; 
21.50 „Flis” opera — S. Moniuszki; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Jose Feliciano; 22.15 „Beniow­
ski” pow.; 22.45 Śpiewa J. Mathis; 
23 Swoje ulubione wiersze recytu­
je Z. Listkiewicz; 23.05 Nikol aus 
Harnonoourt gra Bacha; 23.50 Śpię 
wa Halina Frąckowiak. .

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 1030, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

t TELEWIZJA 1
PROGRAM 1:7 — TTR — Wska 

zówki metodyczne 1. 10; 10 — Dla 
szkół — język polski dla klas IV 
„Z syrenką w herbie” (kolor); 
11.05 — Dla szkół — Język polski 
ki. III lic. Henryk Ibsen — „No­
ra”; 11.45 — „Siedem romansów 
donii Juanity” — ode. III filmu 
seryjnego prod. NRD (od 1. 16); 
13.45 — TTR — Chemia 1. 15 — Fos 
for i sole kwasu fosforowego; 14.30 
— TTR Botanika lekcja 15 — Prze 
gląd systematyczny okryto — na­
siennych; 16.30 — Dziennik (kolor); 
16.40 — Dla dzieci — Hans Fischer 
— „O kotku, który nie chciał być

kotkiem”; 17.05 — Artyści, któ­
rych podziwiamy — Witold Gru­
ca; 17.KI — Studio TV Młodych; 
18.20 — „Czym chata bogata” (ko­
lor); 18.40 — Polski film dokumen 
talny „Akcja Dorsze” (kolor); 
19.15 — Przypominamy, radzimy; 
19.20 — Dobramoc i Dziennik (ko­
lor); 20.20 — „Siedem romansów 
donii Juamity” — ode. III filmu 
seryjnego prod. NRD od lat 16; 
21.15 — Wiadomości sportowe oraz 
Kronika XXXI Międzynarodowego 
Wyścigu Kolarskiego dookoła Pol 
ski (kolor); 21.25 — Interstudio — 
Magazyn Krajów Socjal. (kolor); 
21.55 — Recital Seweryna Krajew­
skiego; 22.25 — Dziennik (kolor).

PROGRAM II:*17.45 — Film Fe­
stiwalu Krakowskiego — zagra­
niczny film dok. 18.30 — Teatr TV 
— Adam Mickiewicz — Pan Ta­
deusz — Księga VI „Zaścianek” — 
adaptacja i red. Adam Hanuszkie 
wieź; 19.20 — Dobranoc (kolor); 
19.30 — Dziennik (kolor); 2030 — 
Mistrz tańca — nowela filmowa 
TVP; 20.50 — Z cyklu: Wędrówki 
po Polsce — „Z biegiem Sanu” 
(kolor); 21.20 — Zapraszamy na 
wtorek — Violetta Villas; 21.50 — 
24 godziny (kolor).

szczał kiermasz niósł paczkę 
(albo kilka) owiniętą w papier 
z dożynkowymi emblematami. 
Doda.tkową atrakcją dożynko­
wego kiermaszu książek byli 
literaci, którzy podpisywali 
swoje książki. W sobotę i w 
niedzielę można było uzyskać 
dedykacje od znanych auto­
rów książek o tematyce polar­
nej — Aliny i Czesława Cent­
kiewiczów, a także Arkadego 
Fiedlera, Gerarda Górnickie­
go, Eugeniusza Paukszty i in­
nych. Sporo osób kupowało 
niezwykle efektownie wydane 
publikacje z okazji Central­
nych Dożynek. Szczególnym 
zainteresowaniem cieszył się 
album „Wielkopolska w 
XXX-leciu Polski Ludowej”.

Tysiące ludzi odwiedziło w 
sobotę i niedzielę Park Brater 
stwa Broni i Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej. W Amfiteatrze 
wystąpiła tam Wielka Orkie­
stra Przrywkcwa pod dyrek-

dzając wszystko do wysokie­
go połysku. Pełna mobilizacja 
trwała również w sobotę i we 
dzielę w placówkach służby 
zdrowia, na dworcu kolejo­
wym, miejskich trasach komu 
nikacyjnych. Funkcjonariusze 
Służby Ruchu MO wzorowo 
wywiązali się z zadań w związ 
ku z przyjazdem do Poznania 
setek samochodów oraz auto­
busów.

Nie sposób wymienić wszyst 
kich, którzy przyczynili się do 
tego, iż nasi goście ze 'wszyst­
kich stron kraju czuli się w 
Poznaniu tak znakomicie i wy 
wieźli z naszego miasta nie­
zapomniane wrażenia. A więc 
bra.wa dla wszystkich organi­
zatorów. (s)

Dla amatorów regionalnych po­
traw „szatańskie jadło” ofero­
wała przy stadionie „Chata Ło 

wieka”.
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